ED hr 55. opioa poco ima goi N. r 55. Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem, » bódé, Sroda Środa 25 25 lufego 1941 r. o 


GŁOS PORANNY 


DZIENNIK SPOŁECZNY. POLITYCZNY I LITERACKI 


Redakcja i Administracja Piotrkowska Nr. 101. 


Redaktor przyjmuje od godz 


. 5-ej — 7-ej wieczorem. 


RZEZI L 


Telefony: Redakcja Nr. 144-44 Administracja i Ekspz- 


E| Cena 20 groszy | dra Agi 4 


177-77 Nr. konta P.K.O. 65.155 i 64730 


LODZ WYŁĄCZONA 


z rządowej akcji zmiżłici cen 


Miedzyministerjalna komisja badała wczoraj włókiennictwo na miejscu 


W dniu wczorajszym przyby 
ła ao Łodzi specjalna komisja 
ministerjalna, złożona z przed- 
stawicielj min. przemysłu i 
handlu, min, pracy i vpieki spo 
łecznej oraz min. skarbu, ee- 
lem dokładnego zbadania cało- 
kształtu stosunków w łódzkim 
przemyśle włókienniczym. 


Przyjazd tej komisji do Ło- 
dzi pozostaje w ścisłym związ- 
ku z konferencją, odbytą w po- 
niedziałek przez delegację prze 
mysłu łódzkiego w osobach pp. 
Biedermana, Roberta Geyera, 
dyr, «inż. Srzednickiego i La- 
sherta z min, PryStorem. 


Konferencja w Warszawie 


Na konferencji tej, na której 
reprezentowany był związek 
przemysłu włókienniczego w 
państwie polskiem i zarząd 
kartelu przędzalników baweł- 
nianych, poruszono w pierw- 
szym rzędzie sprawę ustosunko 
wania się przemysłu włókienni 
e?ego do akcji zniżki cen. 

Przedstawiciele przemysłu 
łódzkiego przytoczyłi szereg cy 
frowych danyck, obejmują- 
cych cenniki, poszczególnych 
gatunków towarów włókżenni- 
czych wskazując, iż zniżka 


cen we włókiennictwie, pod 
wpływem kryzysowych kon- 
fanktur trwa samorzutnie już 
od 2 lat. 

W obecnym momencie ceny 


stoją na poziomie poniżej ko- 

Sztów własnych i dalszy ich 

spadek grozi * włókiennictwu 
katastrofą, 

Zniżka ta w niektórych 
branżach dochodzi do 38 proc. 
Przędstawiciele przemysłu 
zwrócili również- uwagę na 
niewłaściwe metody niższych 
organów administracyjnych w 
miastach i po wsiach, które 
spowodowały kompletny strejk 
kupujących, przyczyniając się 
do  przekreślenia konjunktur- 
sezonowych. W tych warun- 
kach przemysł włókienniczy 
wysunąć musi postulat wyeli- 
minowania włókiennictwa Z 
ogólnej akcji zniżkowej. 


Spadek cen 


W odpowiedzi na wywody 
przedstawicieli przemysłu, mi- 
nister Prystor, przyznając czę- 
ściowo słuszność tych postula- 
tów zakwestjonował szereg da- 
nych Statystycznych, dotyczą- 
eych zniżki cen, która jego zda 
niem nie jest tak znaczna we 
włókiennictwie, jak to precy-| 


zują przedstawiciele 
słu. 

Według informacji minister- 
stwa zniżka cen w okresie od 
1 stycznia 1931 r. do 23 lutego 
b. r. przedstawia się we włó- 
kiennictwie następująca: 
art. gumowo-taśmowe 

i wstążkowe bawełn. 


przemy- 


135 - 142 40.— 54 — 
art. gumowo-faśmowe 

'1 wstążkowe jedwab. 

109 - 1 220 -180— 
art, gumowo-taśmowe. 

i wstążkowe półjed- 

wabne 173 135 127.50 
Płaszcz  gabardinowy 

męski za 1 szt. 162 144.50 
guziki (komplet) 2 

grossy małych i 1 Śre 

dni) 13.50 13— 
stożki do kapeluszy 
damskie 41.40 33.80 
stożki do kapeluszy 

męskie 40.05 35.60 
swetry wełniane tań- 

szy gat. 17.50 14.— 
kapelusz fabryki 
„Uoeppert* dol. 3.18 290 
średnie koszule mę- 

skie fabr. 12.00 11.00 
pończochy jedwabne 

spadły od 20—30 proc. 
bielizna przeciętnie 

spadła o 8—10 proc. 
(w „Białym  Tygo- , 
dniu“ 20—25 proc.) 
płótna spadły o 10 proc. 


gładkie towary baweł- 
niane spadły 0 
W ten sposób spadek cen we 
włókiennietwie osiągnął już pe 
wien poziom możliwości i z te- 
go względu 
MINISTER UWAŻA ZA MO- 
ŻLIWE ODWOŁANIE TEJ 
AKCJI ZNIŻKOWEJ WE 
WŁÓKIENNICTWIE, 
Minister oświadczył również, 
ył o tej tak doniosłej dla prze- 
mysłu włókienniczego sprawie 


10—15 proc. |kienniczym. 


poinformuje niezwłocznie pra- 
sẹ w oficjalnym koniunikacie 
ministerstwa. 


Normalizacja 
prożukgji 


Po tem oświadczeniu rozwi- 
nęła się niezwykle ożywioną 
dyskusja na temat obecnej sy- 
tuacji przemysłu oraz szeregu 
środków zaradczych. W dysku- 
sji tej zwrócono uwagę, że 
produkcja w bawełnie jest nad 
mierna i ohecnie nie zbywa 
się nawet 35 proc, zmniejszo- 
nej już prodnkeji w tej gałęzi. 

Min. Prystor wysunął propo 
zycie powołania arbitra, który- 
by zajął się sfinalizowaniem 
pertraktacji w łonie kartelu, je 
dnakże obecni na konferencji 
członkowie zarządu kartelu wy 
razili wątpliwość, 
arbitra zostanie przyjęta przez 
pełne 100 proc. ewentualnych 
«złonków kartelu. 

Wobec tego min. Prystor wy 
sunął drugą propozycję, pole- 
gającą ua możliwości ustalania 
przez ministerstwo przemysłu | 
handlu w okresie dekoniunktu 
ry jlośćci godzin pracy w tygo- 
dniu dla eałego przemysłu włó 
kienniezego. Tak np. stosownie 
do potrzeb produkcji cały prze 
mysł pracować będzie nie wię- 
cej, niż 46 godzin na jedną 
zmianę, a w miarę wzrostu po- 
trzeb ilość ta stosunkowo be- 
dzie podniesiona, 

Tə propozycja wywołała oży 
wioną dyskusję, w wyniku któ 
rej min. Prystor oświadczył, iż 
we wtorek wyśle do Łodzi spe- 
ełalną komisję międzyministe- 
rjalną z przedstawicielami min. 
przem, ; handlu, min, pracy ©- 
raz min, skarbu, 

Komisja ta zbada całokształt 


|stosunków w przemyśle włó- 
możliwości upo- 
rządkowania produkcji, a od 


jej sprawozdania uzależnia się 
ostateczną decyzję. 


„Mój Glosik“ ukazuje 


się siale 


10040444064009090609004000000070000000909000009400900 


czy osoba | 


Komunikat rządowy 


Na tem konferencja została 
zakończona i stosownie do swe 
go przyrzeczenia min. Prystor 
wydał niezwłocznie komunikat 
do prasy, stwierdzający. iż w 
odniesieniu do włókiennietwa 
akcja zniżkowa rządu uważa- 
na jest za ukończoną. 

Komunikat ten brzmi 
pująco: 

„Prowadzona przez rząd ad 
połowy stycznia b. r. akcja w 
kierunkn obniżenia cen artykn 
łów przemysłowych i spożyw- 
czych w handłu dała dość 
znaczne rezultaty. Spadek cen 
w niektórych branżach został 


nastę- 


mianowicie na tyle zaawanso- 
wany, że osiągnął już wyczer- 
pujący poziom możliwości. Pa- 
czem po wyliczeniu szeregu ar- 
tykułów spożywczych i prze 
mvsłowych, w których wspo- 
mniana zniżka się przejawiła, 
ministerstwo, reasumując wy- 
niki akcji, stwierdza, iż w 
trzech branżach, a mianowicie. 
w artykułach włókienniczych, 
w nawozach azotowych j pro- 
duktach naftowych ceny spa: 
dły do takiego poziomu, iż nie 
należy spodziewać się w nad- 
chodzącym okresie dalszego 
ich spadku, tak że rząd w tych 
trzech branżach uważa akcje 
za ukończoną“. 


Miedzyministerjalna komisja 


Międzyminister jalna kornisja, 
która przybyła do Łodzi wczo- 
raj rano, rozpoczęła swe prace 
już o godz. 10-ej w urzędzie 
wojewódzkim, gdzie cdbvła 
szereg konferencji z naczelni: 
kami odnośnych wydziałów wo 
jewództwa, z prezesem izby 
skarbowei oraz z żnspektorem 
pracy. 


W godzinach  popołudnio- 
wych odbyła się w wielkiej sali 
konferencyjnej urzędu wuje- 
wódzkiego specjalna konferen- 
cja z udziałem przedstawicieli 
izby przemysłowo - handlowej 
pp. prezesa Roberta Geyera i 
dyrektora inż, Bajera oraz 
związków przemysłu włókien- 
niczego z pp. Poznańskim. 
Kernbaumem, Srzednickim j 
Pawłowskim na czele. 

W dniu dzisiejszym komisja 
w dalszym ciągu badań pędzie 
stosunki w przemyśle. 


+ * © 


Przyjazd  międzyministerja!- 
nej komisji do łodzi powita ją 
przedstawiciele życia gospodar 
czego niewątpliwie z drżem za 

+ 
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Łodzi 


dowoleniem, a poczynaniom 
min. Prystora, opartym na da- 
kładnem zapoznaniu się z sv- 
tuacją włókiennictwa, bez- 
względnie przyklasną. Poczyna 
nia te idą bowiem w kierunku 
uzdrowienia stosunków pro- 
dukcyjnych w łódzkim przemy 
śle włókienuiczym i stanowić 
mogą poważny krok na tle cał 
kewitej sanacji tej gałęzi wy- 
twórczości, 

Z drugiej strony to poważne 
źródłowe podejście min. Prv- 
stora do zagadnień razwoja- 
wych włókiennictwa świadczy 
o tem, iż czynniki miarodajne 
zainteresowały się wreszcie nl 
bizymim ośrodkiem produkcji, 
który dotąd w okresie ciężkiej 
walki pozosiawiony był wła- 
snym swym silam. 

Co się zaś tyczy jednego a 
fragmentów zagadnienia ' włó» 
kiennictwa propagowaaej 
przez rząd zniżki cen xy tej ga- 
łęzi przemysłu, to jak wiado- 
mo od pierwszej chwili usto. 
sunkowaliśmy się do tej akcji 
krytycznie, zdając sabie spra- 
wę z wyśrubowanych in minus 
cen manufaktury. których dal- 
szy spadek grozi poważnemi 
komplikacjami i jeszcze wię- 
kszem  pogłębieniem kryzysu. 
To też obecne wyłączenie włó- 
kiennictwa z akcji rzadowej 
jest wypełnienieaen głoszonych 
przez nas postulatów. 
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mieć zawsze śnieżno-białe zęby, 
czyszcząc je codziennie mydeł- 
kiem do zębów Odol. Mydełko 
Odol czyści zęby i przywraca 
im naturalną barwę. 


MOŻECIE 


Autor „Cjankali” w wiezieniu 


Dr. Wolff --ofiarą $Śłoszonych przez Się po- 
ślądów w sprawie przerywania ciąży 


Mydełko do 

zębów Odal 

posiada 

rzyjeman 

Smal i jest| STUTTGART, 25 ÍT. (Od wł. 

bardzo korespondenta „Głosu Poranne 

oszczędne 1go“). 

w użyciu. Afera doktora Fryderyka 
Wolffa, autora słynnej sztnki 
„Cjankali*, który został are 


Skandal w rodzinie 
królewskiej 


Następca tronu włoskie- 
go rozszedł się z nie- 
dawno poślubioną żoną 

Z Nizzy donoszą o niezwy- 
kłym skandalu, który rozegrał 
się w jednym z wytwornych ho 
teli, Oto książę Humbert, na- 
stępca tronu włoskiego  pokłó- 
cil się ze swą żoną księżniczką 
belgijską Jose, tak, że doszło 
do zupełnego zerwania. 

Książę Humbert wyjechał z 
hotelu w towarzystwie pięknej 
kobiety, o której względy osta- 
tnio się ubiegał. 

W związku z tym niesłycha- 
nym skandalem, podaje pismo 
paryskie „Aux Ecoutes“ wiada- 
mość, że król włoski starać się 
będzie o unieważnienie małżeń 
stwa u ojca świętego. 

Mussolini, który ma dosko- 
nałe stosunki z Watykanem, 
mógłby ułatwić młodej parze 


"starania, alè dyktatór" włoski | 


nie jest w najlepszych stosun 
kach z następcą tronu i dlate- 
go pozostawia Humbertowi sta 
rania o załalwienie sprawy mał 
żeńskiej. 

Król Albert belgijski jest nie 
słychanie oburzony skandalicz- 
nem zachowaniem się zięcia. 


Zaznaczyć należy, że ślub | 
młodej pary odbył się 8 stycz- 
nia 1930 r. w Rzymie, przy nie- 
słychanej radości ludności wło- 


skiej ; belgijskiej. 


Kościół z mikrofonem 
i gramojcnzm 


W mieście Pielgrzymowie, w pół- 
uocno - wschodnich Czechach, za- 
prowadzono w kościele ciekawą no 
wość, w postaci instalacji, umożli- 
wiającej wierzącym słuchanie ka- 
zań i mszy św. w najodleglejszych 
zakątkach kościoła. Na Kazalnicy 
umieszczono mikrofon, do którego 
wygłasza ksiądz kazanie. Dźwięki 
dostają się do zasilącza umieszczo- 
nego w zakrystji, a stąd do ampljo- 
nów zawieszonych u sklepienia. W 
ławkach znajdują się słuchawki, dla 
ludzi źle słyszących. Również w za 
krystji mieści się gramofon z pły- 
tami, zawierającemi pieśni religijne 
i muzykę kościelną. która transmi- 
towana jest na chór i podawana 
słuchaczom nadzwyczaj silnym re- 
produktorem. Organy są zupenie 
zbyteczne. 


GDDOGODOGODODOOOODOGOOCOO 


Choroby uszu, nosa, gardła 
i krtani 


i. mi. J. Dynin 


specjalista 
przyjmuje od 5 do 7 
6 Sierpnia 30. Tel. 153-85. 


sztowany pod zarzutem, iż wy 
stawił Świadectwo lekarskie o 
konieczności przerwania ciąży 
bez dostatecznych powodów, 
zatacza coraz szersze kręgi. 
Władze zasekwestrowały kaf- 
totekę dr. Wolffa, w której 
znaleziono nietylko nazwisko i 
dokładny adres pacjentki, lecz 
również notatki © wyniku ba- 
dania lekarskiego i tekst wy- 
stawionego przezeń  świadec- 
twa. Gdyby prokuratorja zamic 
rzała przeprowadzić śledztwo 
w kierunku wszystkich znale- 
zionych adresów, to sprawa po 
ciągnęłaby za sobą wprost nie- 
przewidziane skutki. 

Obrońcy aresztowanej rów- 
nież pani dr. Jakubowicz - 
Kienle i dr. Wolffa opubliko- 
wal co następuje: - 


Nowoczesny awanturni 


Dzisiejszy król szybkości i jutrzejszy zdobywca 


Londyń, w lutym. 

Malcolm Campbell! Nie znacie 
Malcolma Campbella? Cała Anglja 
mówi teraz tylko o Malcolmie Camp 
bellu, nazwisko jego jest najbar- 
dziej popularne, reklamy polecaja 
benzynę, której używa Campbell, 
olej, którym Campbell smaruje sil- 
nik swego auta, palio, które nosi 
Campbell i t, d, i t, d,  Czem się 
wsławił Campbell? Zdobył światowy 
rekord szyhkości, osiągając w Day 
tonie na swym „Niebieskim ptaku” 
245,7 mil na godzinę, czyli e 14 
mi! więcej od poprzedniego rekor- 
dzisty, tragicznie zmarłego sira 
Henryka Seegrave'a. Gdyby moż- 
na było z takąż szybkością stale 


podróżować z Londynu do Edyn- |*, 


burgu trwałaby zaledwie 93 mi- 
nuty! 

Zdobywca światowego rekordu 
szybkości jest typowym awanturni- 
kiem. Tego rodzaju awanturnikiem, 


jakich w ciągu pięciu wieków z Po | 


wodzeniem ,produkuje” Wielka Bry 
tanja, i którzy przysporzyli jej ko- 
lonji na cełej kuli ziemskiej. Gdy- 
by Campbell żył w 17-tym wieku, 
szukałby „bliższej? drogi do Indji, 
odkryłby Australję lub Tasmanję 
gdyby żył w 18-tym wieku — wal- 
czyłby na królewskiej  fregacie z 
piratami lub w głębi Ameryki z 
czerwonoskórymi. W wieku 19-tym 
zagłębiałby się wraz z Livingstonem 
w knieje i puszcze Środkowej Afry- 
ki lub ścigałby handlarzy murzy- 
nów na oceanie. 

Dziś czasy Są bardziej prozaicz- 
ne, Ameryka i Australja są już od- 
kryte, w Nairobi i  Tanganajce 
siedmiolampowe aparaty radjowe 
grają najnowsze fox-trotty, czerwa 
noskórzy wydają własne dzienniki 
i chodzą wieczorami do klubu na 
bridża, a synowie  ludożerców 
kształcą się w uniwersytetach. Cóż 
ma począć osoba, posiadająca jed- 
nak żyłkę awanturniczą? 1 czło- 
wiek blisko pięćdziesiątki, właści- 


„Dotychczas powstrzymywa- 
liśmy się od wszelkiego publicz 
nego oświadczenia, aby uni- 
knąć zaniepokojenia wielu ko- 
biet i rodzin, które mogą być 
sawikłane w tę sprawę. Rô- 
wnież i teraz powstrzymujemy 
się od wszelkiego wyjaśnienia 
co do samej sprawy, ponieważ 
nie uważamy za wskazane u- 
przedzać stwierdzenia stanu 
faktycznego przez sąd. Chcemy 
jedynie podkreślić, że nasi mo 
codawcy zaprzeczają w jaknaj- 
unergiczniejszy sposób, jakoby 
mieli popełnić czyn karygodny. 
Wnosimy 0 uwolnienie jch z 
aresztu śledczego, przyczem 
wniosek ten zgodnie z obowią- 
zującemi przepisami, musi być 
tozpatrzony przez sąd w ciągu 
tygodnia“, 

Liczba świadectw, wysławio- 
nych przez dr. Wolffa, na pod 
stawie których dr. Jakubo- 
wicz - Kienle uważała się za 
uprawnioną do podejmowania 
zabiegów poronienia, siega licz 


by 60 do 80, Jak komunikują, 
nie we wszystkich świadec- 
twach podane są, jako powód 
"ierpienia organiczne. Podob- 
no na niektórych podane są 
wyraźnie „przyczyny socjal- 
ne*, Znaczy to więc, że 
dr, Wolf postępował, jako le- 
karz, zgodnie z zasadami glo- 
<zonemi przez siebie w charak- 
terze literata, 

Śledztwo będzie musiało dać 
odpowiedź właśnie co do tego 
najważniejszego punktu, a mia 
nowicie, czy dr. Wolff popełnił 
przesiępstwo, krocząc w życiu 
Świadomie ; wiernie za swem 
głębokiem przekonaniem, iż 
stosowanie paragrafu 218 w p- 
beenej formie jest niemożliwe 
i niesłychanie krzywdzące. Dr. 
Jakubowicz - Kienlc oskarżona 
jest o to, iż w około 200 wy- 
padkach popełniła przestęp- 
stwo przeciwko art. 218. 

Całą sprawę zainicjowali 
prokurałorowie Hagedorn i Ku 
chorst bez porozumienia z mi-| 


Campbell i jego żona 


Na pierwszym planie widzimy zrobiony z kwiatów model samochodu, 
na którym pobił rekord, ofiarowany mu na uroczystem przyjęciu 
w Londynie. 


ciel kilku majątków ziemskich, 
szczęśliwy mąż i ojciec dwojga dzie 
ci drobnych porzuca wszystko, każ 
dej chwili ryzykując życie i zdro- 
wie, by zdobyć „jeszcze kilka mil 
szybkości na godzinę”,  Przyje- 
mność ta nie jest również tanią za- 
bawą, Skoro dotychczas Campbell 
wydał już na wyścigi automobilo- 
we i na budowę swych samocho- 
dów specjalnej konstrukcji około 
80 tysięcy funtów szterlingów (3 i 
pół miljona złotych). 

Krew awanturniczych przođ- 
ków burzyła się w Campbellu jesz- 
cze za młodu. Wypróbował wsze!- 
kie rodzaje sportów.  Polował na 
krokodyle nad Pacyfikiem, poszu- 
kiwał ukrytych skarbów na 


wy-| jeśli sądzono, 


spach Kokosowych, _ przelatywał 
samolotem nad Saharą, dostał się 
do niewoli powstańczych rifenów, 
a wykupił się dwiema jedwabnemi 
pyjamami, wreszcie opanowała go 
jedna myśl: szybkość! 

W jaknajkrótszym czasie pokryć 
jak największą przestrzeń! 

Odtąd pracuje nad udoskonale- 
niem auta wyścigowego, wzmacnia 
silniki, dąży do usunięcia „tar- 
cia” powietrza, siowem, ani na 
chwilę nie zaznaje spokoju. Gdy go 
uprzedzają, że jest to sport nader 
niebezpieczny, że właśnie podczas 
takiego wyścigu zginął odważny 
Seegrave, Campbell z uśmiechem 
odpowiada: „Nie mi Się nie stanie, 
bym jeszcze żył”. 


nisterstwem. Prokurator Ku- 
borst jest znany w Niemczech 
ze stałego oŚmieszania jego o- 
soby przez pismo humorysłycz- 
ne „Simplicissimus“, a także ze 
sprawy, jaką wytoczył herliń- 
skiemu lekarzowi dr. Hodanno 
wi, pociągając go do odpowie- 
dzialnoścj za wydane dzieła 2 
zakresu medycyny SckSualnej. 
Niektóre z tych pism używane 
są zagranicą, jako podręczniki 
w wyższych uczelniach dla 
dziewcząt. Godzi się zaznaczyć, 
że we wszystkich tych spra- 
wach sądy niemieckie wydały 
wyroki uniewinnia jące. 

Na znak proiestu przeciwko 
nayłemu aresztowaniu dr. 
Wolffa, Piscałor wznowił na 
swej scenic w Środę, czwartek, 
i piąłek bieżącego tygodnia 
sztukę „Cjankali*. Na przed- 
stawieniach tych zajmą stano- 
wisko wobec sprawy dr. Wolf- 
fa wybitne osobistości z życia 
publicznego, lekarskie- 


yo i prawniczego. 


świata 


Campbell walczy o Szybkość. Pò 
konuje Przeszkody, odważnie Pę- 
dzi naprzód, aby odkryć Światu 
nowe możliwości kemunikacji. Nie 
jest to wszakże jedynem zamiłowa- 
niem Malcolma Campbella. Odwiecz 
nem jego marzeniem jest.. odkry= 
cie skarbów na wyspach Kakoso- 
wych. 

Za młodu hył już tam i szperał 

pod piekącemi promieniami pod- 
zwrotnikowego Słońca. Obecnie bu- 
duje własny yacht, pragnąc udać 
się na owe bezłudne, Przeklęte 
przez Boga, opuszczone przez ludzł 
wyspy, zagubione na oceanie Spo- 
kojnym na znacznej odległości od 
Costa — Riki. Tam, zgodnie z po- 
daniem, zostały . zakopane przez 
słynnych piratów „Benita — Krwa 
wiący Miecz” i kapitana Thomnsa- 
na, zdradzieckiego dowódcę „Dro- 
giej Mary”,  miljonowe skarby. 
Campbellowi nie zależy na ich war 
tości pieniężnej. Zgóry zapowiada, 
że rozda je instytucjom dobroczyn= 
rym, część zaś wróci kościołowi, 
gdyż piraci nie oszczędzali również 
i świątyń. Dla siebie nie chce nic. 
Pragnie tylko skarb odnaleźć. Cóż 
i to jest dzisiaj tylko sport! 


Po Buflerze— 0 Brian 


robi przykrość Musso- 
liniemu 


NEW YORK, (PAT). 23, 2. — 
Po niedawnem wystąpieniu prze- 
ciwko Mussoliniemu gen. Butlera 
prokurator generalny Stanów 'Zjed 
noczonych O*Brian,, wypowiedział 
publicznie słowa, które mogą Wy- 
wołać nowe tarcia. O'Brian oświad- 
czył mianowicie, że Stany Zjedno- 
czone nie mają takiego rządu, jak 
Włochy, gdzie jedno słowa dykta- 
tora może zadecydować o ogólne? 
obniżce płac. 
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„„BZIER „Sioul | 


W całej Europie przygotowywane są manifestacje. komunistyczne. -- Władze 
w Polsce wydały zarządzenia, by nie dopuścić do jakichkolwiek ekscesów 


Na dzień dzisiejszy przygo- 
towują komuniści wielkie de- 
monstracje we wszystkich pań- 
stwach Europy. Ma to być t. 
zw. „dzień demonstracji bezro- 
botnych*. Cała akcja kierowa- 
ra jest z Moskwy. 


PRZYGOTOWANIA NI MIĘ- 
DZYNARODÓWKI, 
Moskiewska „Proletarjacka 
Prawda“ zapowiada, że demon 
stracje te mają mieć znacznie 
większe znaczenie, niż wystą 
pienie bezrobotnych w dn. 6-go 
marca z. T, które nie bardzo 
się udały z powodu złego kie- 
rownictwa. Obecnie IIl-cia mię 
dzynarodówka miała przygoto- 
wać rzecz lepiej. We wszyst- 
kich państwach, mie wyłącza- 
jąc Polski, zorganizowano spe 
cjalne komitety demonstracyj- 
ne, W samych Niemczech ta- 
kich komitetów powstało 1500. 
„W dn. 25 b. m. — pisze a- 
gitacyjnie „Proletarjacka ja 
Prawda masy  bezrobot- 
nych mają głośno zanrotesto- 
wać przeciwko swej nędzy, ©- 
raz przeciwko ustrojowi kapi- 
talistycznemu. Będzie te przy- 
gotowanie do dalszej walki, « 
<urazem mobilizacja sił prole- 
tarjatu międzynarodowego w 
państwach kapitalistycznych*. 


W PARYŻU. 

Z wiadomości, jakie sygnali- 
zują z różnych stron Europy, 
okazuje się, że poza Niemcami, 
najsilniejsze przygotowania czy 
nią agenci kominternu we 
Francji. W Paryżu chcą komu- 
niści wywołać na dzień 25 h. 
m. strejk demoanstraeyjny i zor 
ganizować pochody uliczne. 

Rzad postanowił przedsię- 
wziąć jaknajenergiczniejsze 
środki, aby zapobiec wszelkim 
uieporządkom. Na odbytej u 
premjera naradzie opracowanG 
plan przeciwdziałania zapowie- 
dzianej manifestacji komuni- 
słycznej. Żadne wiece ani po- 
chody nie będą dopuszczone w 
Paryżu i okolicy. ('udzoziem- 
cy, którzyby wzięli udział w ja- 
kichkolwiek manifestacjach, bę 
dą natychmiast wydaleni z g"a 
nie Francji, Osoby, którebx do 
puściły się jakichkolwiek gwał 
tów, lub w posiadaniu których 
znalazłaby się broń, zostana a- 
resztowane i addane pod sad. 
Analogiczne instrukcje zostały 
udzielone prefeklom  poszcze- 
gólnych departamentów. 


W KRAJACH BAŁTYCKICH. | 


Robią również komuniści 
przygotowania w krajach bał 
tyckich. Na 


ulicach Tallina |kampanji agitacyjnej 


rozrzucono w dużych ilościach 
ulotki komunistyczne, nawolu- 
jące do wzóycia udziału w de- 
monstracjach. W związku z 
tem prefekt policji w Tallinie 
wydał zarządzenie, zabraniają- 


ce wszelkich pochodów i de 
monstracji. 
W WARSZAWIE. 
Również i komuniści war- 
szawscy czynią energiczne 


przygotowania do futrzejszych 
manifestacji w związku z 
„Dniem głodowym*. 


Agitatorzy komunistyczni 
rozwinęli na terenie stolicv e 
nergiczna akcję, celem skuwie- 
nia wokół siebie w tym dnin 
jaknaiszerszych mas robotni- 
ków i bezrobotnych i wypro- 
wadzenia ich na ulicę, mimo 
zakazu władz  administracyj- 
nych, dla wielkich demonstra- 
cii Od kilku dni komuniści w 
dzielnicach późnocnych Warsza 
wy urządzają próbne demon- 
stracie, rozrzucaja ulotki i na 
masówkach przed fabrykami 
wzywają do udziału w „Między 
narodowym dniu walki z głó- 
dem“ 

Stołeczne władze bezpieczeń- 
stwa wobec tych zapowiedzi i 
komuni- 


© 


stów wydały szereg zarządzeń, 
mających na celu niedopuszcze 
nie i likwidowanie w zarodku 
wszelkich wystąpień ulicznych, 
organizowanych przez komuni 
stów. 

Na dzień 25 b. m. w policji 
warszawskiej zarządzone Zo- 
stało ostre pogotowie. Akcją 
kierować będzie osobiście komi 
sarz rządu, p. 
szewicz, przy pomocy 
danta policji, inspektora Czy: 
uiowskiego. Oddziały policyj- 
ne zaopatrzone zostały w środ- 
ki gazowe i samochody pancer 
ue. Przed fabrykami oraz pań- 
stwowym urzędem  pośrednic: 
twa pracy skonsygnowane bę- 
dą specjalne oddziały policji. 
Ponadto szereg lotnych oddzia- 
ów na samochodach i motory 


wojewoda Jara- 
komen- 


nicach, w których agilucja ko- 
munistów jest najsilniejsza, nie 
był zakłócony spokój i pórza- 
dek publiczny. 

W godzinach rannych kon- 
niści zapowiedzieli wiee na p' 
Kercelego, oraz masówki przed 
szeregiem fabryk, m. iu. „Pa- 
rowozem'*, Lilpopem i Norbli- 
nem. W godzinach: wieczor- 
nych zaś demonstracje uliczne 
oraz pochód na pl.Teahawtv. 

Władze bezpieczeństwa zmo- 


$śtałość waluty polskiej 


Przyczyny światowej kięski gospodarczej 


Doroczne 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
go” telefonuje: 

Wczoraj odbyło się pod przewod 
nictwem prezesa d-ra Władysława 
Wróblewskiego doroczne zgroma- 
dzenie akcjonarjuszów Banku Pol- 
skiego. Ogółem zostało zgłoszo- 
nych 266,795 akcji, uprawnionych 
do 8,185 głosów. 

Po zagajeniu zgromadzenia pre- 
zes dr. Wróbiewski scharakteryzo- 
wał działalność Banku Polskiego 
w r. 1930 w Sposób następujący: 

— Od jesieni 1929 r. bank nie 
korzysta już ze związanego z po- 
życzką stabilizacyjną kredytu mię- 
dzynarodowego — bank utrzymał 
absolutne bezpieczeństwo i absolut 
ną stałość polskiej waluty. Zacho- 
wanie się społeczeństwa wobec tej 
polityki baaku dowiodło jego doj- 
rzałości w dziedzinie psychologji 
finansowej. Zarządzenia banku spot 
kały się z natychmiastowem zrozu 
mieniem i poza naturalnemi odru- 
chami protestu bezpośrednio do- 
tkniętych, znalazły powszechną 
niemal aprobatę. 

Rok ubiegły był rokiem klęski 
gospodarczej na skalę światową. 
Od czasu wojny Światowej ludność 
na kuli ziemskiej wzrosła o 10 
proc. produkcja artykułów żywnoś 
ci o 16 proc., Surowców o 40 proc. 


Dziś wyrok 


w procesie arcybiskupa 
Kowalskiego 

WARSZAWA, 24, 2. (PAT). — 
Rozprawa w sądzie apelacyjnym 
przeciwko arcybiskupowi marjawie 
kiemu Kowalskiemu dobiega koń- 
ca. Wyrok spodziewany jest W 
dniu dzisiejszyim, 


Niema cyfr wzrostu produkcji prze 
mysłowej w ścisłem znaczenia Wy 
razu, ale wiadomo, że ekspansja 
tej produkcji w ostatnich latach by 
ła ołbrzymia. Wzmożona produkcja 
świata, umożliwiona przez dopływ 
kredytu, przewyższający bardzo 
znacznie wzrost realnych oszczęd- 
ności, podniosła wprawdzie prze- 
ciętne stopy życiowej, ale wskutek 
riewspółmierności cen i przeszkód 
w wolnej wymianie towarów, świat 
nie jest zdolny rozdzielać swobod- 
nie i odpowiednio tego nadmiaru 
obfitości dóbr. Konsumcja żadną 
miarą nie może podążyć za produk 
cją. Rozpoczął się proces wzaje- 
mnego dopasowywania się Sił go- 
spodarczych. 

Nie niskie ceny są katastrofą, 
lecz tylko gwaltownie nagle tempo 
w kiem zniżka nastąpiła. Dla 
wszystkich gałęzi gospodarstwa 
produkcyjnego włącznie z rolnie- 
twem jest zdrowiej j bezpieczniej 
oprzeć kalkulację na takim najbliż 
szym poziomie cen, przy którym 
mogą jeszcze pomyślnie się rozwi- 
jać, aniżeli dążyć do osiągnięcia 
możliwie najwyższych zysków 
przez Śrubowanie cen do najwyż- 
szego poziomu, jaki się wogóle da 
uzyskać. Nałożenie hamulca na 
chciweść zysku okazuje się zawsze 
na dłuższy dystans lepszym i pew- 
niejszym interesem. 

Po przeprowadzeniu dyskusji 
nad sprawozdaniem i bilansem 
banku za rok 1930, walne zgroma- 
dzenie akcjonarjuszów na wniosek 
komisji rewizyjnej jednogłośnie za- 
twierdziło Sprawozdanie į bilans 
banku wraz z rachunkiem strat i 
zysków oraz podział zysków, przy 
czem przypadająca dywidenda w 
wysokości 15 złotych od jednej 


zgromadzenie akcjonarjuszy Banku Polskiego 


akcji I emisji i 16 złotych od II 
emisji ma być wypłacana począw- 
szy od 25 lutego br. 

Następnie dokonano wyborów, 
na mocy których weszli do rady 
pp. Wacław Fajans, Kazimierz Fu- 
dakowski, Henryk Grohman (po- 
nownie), dr. Leon Barański 
komisarz banku, Stanisław ks. Lu- 
bomirski; na zastępców: Marjan 
Boziewicz, Paweł Geisenheimer i 
Jan Zagleniczny. 


Saroy zy z ja 


przeniesiony w stan 
spoczynku 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
go” (Fr.) telefonuje: 

Wskutek przekroczenia granicy 
wieku szereg wyższych  urzędni- 
ków M. S. Zagr. został przeniesio- 
ny w stan spoczynku, między in- 
nymi b. ministrowie Bertoni i Wa- 
silewski, 


w gmachu 


Warsz. koresp. „,Głosu Poranne- 
go” (Fr.) telefonuje: 

W dniu wczorajszym obradowa- 
ła sejmowa komisja nietykalności 
poselskiej, która na wniosek mini- 
stra sprawiedliwości uchwaliła wy- 
dać sadom pos. Tkaczowa (komuni 
sta). 


Następnie komisja odrzuciła 
wniosek klubu chłopskiego o za- 
wieszenie postępowania sądowego 


cha z klubu chłopskiego. 
W dniu dzisiejszym obradować 


BERLIN, 24, 2, (PAT). Dziś w 
południe miasto zostałce zaałarmo- 
ware wiadomością o zajściu, któ- 
rego widownią był pałac prezyden 
ta Hindenburga. Wiadomość ta wy 
wołała powszechne zdenerwowanie, 
O godz. 11,30 w pokoju przyległym 
do poczekalni pałacu prezydenta, 
gdzie znajdowali się portjer i urzęd 
nik policji kryminalnej, zjawił się 
nagle nieznajomy osobnik, który Ww 
stanie silnego zdenerwowania 
zwrócił się do obecnych z prośbą 


klach bhaczyć będą, by w dziel- 


sM ce NITE: R zh ci A a 


Wyrok w procesie częstochowskim 


zostanie dziś ogłoszony 


CZĘSTOCHOWA, 24 II, —- 
Wezorajsza rozprawa o krwt- 
we zajścia w częstochowskiej 
kasie chorych rozpoczeła ię 
po godzinie 12-ej, 

Caty dzień wypełniły przemó 
wienia prokuratora i obrony, 

Pierwszy przemawiał proku- 
rator Nisenson, domagając się 
surowej kary dla oskarżonych. 


Następnie przemawiali powo- 
dowie cywilni adw, Mężnicki i 
Drener. 

Po południu wygłosili mowy 
obrońcy oskarżonych adw. 
Łamzaks, Dąbrowski i Honig- 
wilł, Wszyscy zakończyli swe 
przemówienia prośbą e wyrok 
uniewinniający. 

Ogłoszenie wyroku nastąpi 
dzisiai o godz. 2 popołudniu. 


99 
dk 


bilizowały wszystkie Środki, 
kie są w ich posiadaniu, by 
sparaliżować zapowiedzianą 
przez komunistów, demonstra- 
cję, są zdecydowane do Jikwi- 
dowania w zarodku wszelkish 
prób wywołania zajść i usiłowa 
nia zakłócenia spokoju. 


W INNYCH WOJEWÓDEŁ- 
TWACH, 


Także we wszystkich wu e- 
wódziwach, gdzie są sj odziewa 
ne «:alogiczne demonstracyz, 
włac”e Lezpieczeństwa wydaty 
zarządzenia, celem utrzymania 
spokoju i natychmiastowego, 
bezwzględnego likwidowania 
jakichkolwiek zajść. 


W ŁODZI. 

Podobnie i w Łodzi już od 
wczorajszego wieczora  zarzą- 
dzone jest ostre pogotowie ca- 
tej policjjj  przyczem wladze 
zdecydowane są 7a wszelką ce- 
nę nie dopuścić do naruszenia 
spokoju i porządku i uniemo- 
żliwić wszelkie demonstracje, 
Jednakże w Łodzi naogół pa- 
nuje mniejsze podniecenie u- 
mysłów i nie należy się spodzie 
wać, by doszło do jakichś starć 
czy ekscesów. 

N, 


Dzi ożywiemie 


sejmowym 
będzie sejmowa komisja spraw za 


granicznych. Na porządku dzien- 
nym sprawa ratyfikacji traktatu 
handlowego 7. Niemcami. Prawdo- 


podobnie przemawiać będzie min, 
Zaleski. W godzinach popołudnio- 
wych cdbędzie się plenarne posie- 
dzenie sejmu. Na porządku dzien- 
nym między innemi sprawa pod- 
wyższenia podatku od kart do gry; 
natomiast niema ani ustawy alko- 


i uwolnienie z aresztu pos. Dobro-| holowej ani projektu zmian kon- 


stytucji. 


majście 


na pałac prezydenta Hindenburga 


o zasiłek. Ponieważ zachowanie Się 
nieznajomego było podejrzanem, 
urzędnik policji oświadczył, że 
prośbę o zasiłek powinien wnieść 
na pismie. W odpowiedzi na to nie 
znajomy w najwyższem  podniece- 
niu oświadczyj, że czekać nie może 
przyczem błyskawicznym ruchem 
dcbył z kieszeni rewolweru. W 0- 
statniej chwili, zanim jeszcze padł 
Strzał wrzędnikowi policji udało 
się obezwładnić nieznajomego i 
wytwąć mu z ręki rewolwer. Po 
zaprowadzeni. sprawcy zajścia na 
policję okazało się, że jest nim 25- 
letni pomocnik handlowy Alojzy 
Broli, który niedawno przybył z 
Górnego Śląska do Berlina. Do pa- 
facu Broli przedostał się wejściem 
bocznem przez ogród, 

Lekarz wydał orzeczenie, stwie” 
dzające że Broll nie jest człowie- 
kiem umysłowo chorym, wobec cze 
go oddano go do dalszej dyspozy- 
cji władz policyjno-sądowych. 


WOOCODOCODODODCOCOOGOUGOO 
Zapisujcie się 
na członków L.0.P.P. 
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kreujący jedną z głównych ról w filmie „Na Zachodzie bez zmian*, 
zamarł z godu w Hollywood 


Hollywood, w lutym. 


Sympatyczny „Kat kreujący 
jedną z głównych ról w filmie 
Remarquea „Na zachodzie bez 
zmian”, zmarł. Teu, który wcielił 
w życie piękną postać kaprala Ka 
czyńskiego z powieści _ wojennej, 
zakończył życie w Hollywood w 0- 
kolicznościach naprawdę niezwy- 
kiych. Od pewnego czasu wielki 
artysta, znany ze swej tuszy, po- 
stanowił zeszczupleć, aby lepiej 


się czuć w roli dziennikarza, którą | 


miał kreować w jednym z nafbliż- 
szych filmów. Potężny organizm 
Louis Wolkeima, przyzwyczajony 
do intensywnego odżywiania się, 
nie mógł znieść zbyt gwałtownej 
djetyy Wo ubiegły poniedziałek 


artysta musiał sie poddać operacji | 


z powodu nagłego zapalenia wyro- 
stka robaczkowego. Ta interwencja 


chirurgiczna okazała się dlań zgub g 


ną, bowiem w czwartek rano wbrew 
symptomatem, wskazującym na po- 
prawe zdrowia, Wollheim wyzionął 
ducha w wieku lat 45. 

Śmierć wielkiego artysty wywo- 
łał w Hollywood pierunujące wra- 
żenie Można powiedzieć, że Wol- 
heim cieszył 
kiemż wznaniem i pozostawił po S0- 
hi nie mniejszy Żal, niż znakomity 
Lon Chaney. Wbrew pozorom, ja- 
kie stwarzała jego olbrzymia bar- 
czysta postać, zmarły był w życiu 
prywatnem, jak zresztą zawsze na 
ekranie, jowialnym człowiekiem, 
wzbudzającym w otoczeniu szyb- 
ko serdeczną sympatię., Nic dziw- 
nego, że nazywano go za oceanem 
powszechnie „Ubóstwianym bru- 
talem”, Przeciwstawienie tych po- 
jęć wyraża doskonale charaktery- 
styczne Kontrasty zmarłego arty- 
ty. 

Karjera Wolheima jest jedną z 
najciekawszych, jaką zna życie fil- 
mowe. Zdecydowała się ona w dość 
dziwny sposób z powodu pewnego 
wypadku. W czasie studjów aka- 
demik Wolheim należał do załogi 
uniwersytetu Cornella, gdy w cza- 
sie pewnej goracej partji złamano 
mu nos w trakcie walki. Wypadek 
ten sprawił, że fizfonomja jego zo- 
stała zniekształcona; i zapewniła 
mu ona później wybitny sukces. 

Gdy w r. 1927 artystą jeszcze 
w czasie debjutu, wyraził chęć one 
rowania twarzy, wzorem Jacka 
Dempsey'a, kierownicy wytwórni 
musieli go powstrzymać siłą przed 
tym krokiem, uważając, że Wol- 
heim straciłby odrazu reputację i 
engagement do filmu, do którego 
podpisał już kontrakt,  Wolheim 


nekfor Morifz 


a> 3 


napisał książkę p. t. „Spętana spra 

wiedliwość”, w której zarzuca są- 

downictwu niemieckiemu stronni- 
czość i partyjność. 


ustąpił i postanowił zachować 
swój zniekształcony nos. 

Na uniwersytecie Wolheim wy- 
bił się i został asystentem matema- 
tyki. W 1919 roku, mając 33 lata, 
młody profesor zawarł znajomość 
z Lyonelem Barrymorem, który w 
tym czasie kręcił wraz ze swym 
bratem Johnem film, obfitujący w 
najrozmaitsze wałki. Pewnego dnia 
Lyonel był wściekły, widząc pod- 
czas zdjęć nieumiejętne fingowania 
bójki. 

— Pokaż no im, jak się trzeba 
bić — zawołał Lyonel do Wolhei- 
ma, i Wolheim pokazał piękne tra- 
dycje bójek uniwersyteckich, Ten 


się w Ameryce ta- kb. 


ny światowej 


W roli 


w roli 


właśnie wypadek był epoką w jego 
karierze filmowej, Reżyser pozitał 
się na nim; przyszły kapral „Kat” 
został odkryty. 

Potem nastąpił cały szereg pięk 
nych sukcesów Wolheima, który 
występował również na Scenie, mię 
dzy innemi w teatrach Broadway'u. 
Ale ostatecznie porzucił je dla 
ekranu, gdzie  zmonopolizował z 
niezwykiem mistrzostwem „bard 
boilfing”, to znaczy  „charatery 
wrzące, pod Sinem ciśnieniem”. 
Większość Krytyków przyznała 
jednak, że „Kat w filmie re- 
marqwowskim był jego najlepszą 
kreacją. 


Dziś premjera! 


rewelacyjnego filmu z minionych lat woj- 


Płomienna miłość ofieera lotnika do 


kobiety szpiega 


Konflikt między poczuciem obowiązku 


a głosem serca 


Metody walki szpiegowskiej 
Emocjonujące momenty batalistyczne 
Cud techniki kinematograficznej 

otó tło rewelacyjnego filmu p. t. 


głównej ulubieriec publiczności 


CHARLES ROGERS 


kobieta—szpiega piękna 


JOAN ARTHUR 
Nadprogram: dodatek dźwiękowy Í aktualnosci krajowe 


Początek seansów o godz. 4.30, 6, 8, 10.15, w soboty i niedziele 
poranki od godz. 12 do 3-ej po cenach 1 zł. i 75 gr. 
Passe-partouts i bilety wolnego wejścia nieważne. 


Obiżyć należy zbyt 


Tegoroczny kontyngent po- 
marańczy wynosi 1600 wago- 
nów. 

Sprowadzono do tej pory nie 
spełna 200 wagonów. Importe- 
rzy twierdzą, że o tem, aby kon 
tyngent był wyczerpany, niema 
dziś mowy. 

Gonajwyżej — ich 
— sprowadzi się jeszcze 
wagonów. 

— Wszystkiemu winne eła— 
powiada ją. 
Niemcy 
rańcz, sprowadzon. z 


zdaniem 
100 


za 100 klg. poma- 
Włoch, 


płacą 6 zł. 95 gr. hiszpańskich 
— 5.85, Austrja — 10.05, Cze- 
chosłowacja — 16.20. 
dia — 16.80, 
Francja — 11, 
pół... 


Finlan- 
Danja -— 14,28, 
Belgia — 2 i 
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73 | Pomarańcze to luksus?! 


nakomity „Kat 


wielkie stawki celne 


A Polska? a 

206 złotych plus 10 proc. ma 
nipulacyjrych, eo stanowi 226 
złotych od 100 kg. pomarańcz. 

W takim stanie rzeczy owoc 
ten stał się w Polsce niedostep- 
ny dla szerszych mas. 

Obecnie dobra pomarańcza 
kosztuje 1.20 — 1.50 zł. kiedy 
normalnie puwinno tyle koszto 


wać całe kilo pomarańcz, a 
więc jakieś 10 sztuk canaj- 
mniej, czyli 12 — 15 groszy 
sztuka, 

Podobnie wysokich stawek 
celnych — żalą się dalej im- 
porterzy — niema na całvm 
świecie. 

Dość powiedzieć, że podczas 


kiedy wagon pomarańcz o po- 
jemności 15 tonn kosztuje 
12.000 zł., to cło i przewóz. wy- 
nosi 40:000 zł, co w dzisiej- 
szych ciężkich czasach uniemo 
żliwia kalkulację. 


Biała kawa 
dla żołnierzy 


w celu zwiększenia 
zbytu mleka 


Czechosłowacja używa wszeł 
kich środków, zmierzających 
do złagodzenia kryzysu gospo- 
darczego i zmniejszenia bezro- 
bocia. Oprócz całego szeregu 
(nwestycji, stosowanych przez 
poszczególne resorty admini- 
stracji państwowej, przystąpiło 
do akcji tej również minister- 
stwo obrony narodowej, Wyka- 
zy tego ministerstwa, najlepiej 
świadczą, że armja czyni wszy- 
stkie swe zamówienia u krajo- 
wych producentów. Chleb dla 
wojska wypieka się w pierw- 
szym rzędzie z mąki krajowej. 
Przed niedawnym czasem n- 


świadczył minister obrony na- 


rodowej, że żołnierze otrzynav- 
wać będą białą kawę zamiast 
czarnej jak dotychczas, aby w 
ten sposób zwiększyć zbyt mle 
ka i dopomóc tem samem rol- 
nikom. Również w roku bieżą- 
cym przyspieszono wszelkie in- 
westycje dla wojska, aby i w 
tej dziedzinie złagodzić kryzys 
gospodarczy. W przemyśle te- 
ksty!lnym poczyniono zamówie- 
nia na 15 miljonów koron cze- 
skich, w przemyśle obuwianym 
na 18 miljonów koron czeskich, 
w konfekcji ubraniowej na 4 i 
pół miljona koron czeskich, a 
w najkrótszym czasie zamówi 
mińisterstwo obrony narodo- 
wej bieliznę dla wojska za su- 
mę 6 i pół miljona koron cze- 
skich. W ten sposób minister- 
stwo obrony narodowej popie- 
ra produkcję krajową. Zamó- 
wienia podzielono pomiędzy 
drobnych rzemieślników i małe 
fabryki. Żadna fabryka nie ma 
monopolu dostaw dla armji. 

D TONE A EN YOOTE T A A RECE CIOTA 


Ęx-król Ferdynand 


ma powrócić do Bułgarji. 
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(Ciąg dalszy) 


Malski w duszy śmiał się do 


łozpuku. Wielki Boże, cóż to 
za bencwał! Ale na głos powie- 
dział, już nieco znudzony to- 
hem gospodarza: 

— Przyszedłem, panie baro- 
nie, aby prosić pana o pewną 
grzeczność. Sprawi mi pan pra- 
wdziwą przyjemność, pozwala- 
jąc, abym wzamian za wyświad 
czenie tej grzeczności mógł za- 
ofiarować panu jeden z moich 
szkiców. 

Krotow nadął się, jak żaba; 
wielka ruda broda _ sterczała 
przytem pionowo w górę, a 0- 
brzydliwe świńskie oczy były 
napół zamknięte, gdy odpowie- 
dział: 

-— Oczywiście załączy pan 
rachunek! 

Ąnkwicz natychmiast się po- 
żegnał pod pozorem, że ma w 
domu coś pilnego do załatwie- 
nia. Malski szepnął mu: „Zo- 
stawiasz mnie tutaj samego, ty 
łotrze!*, na co przyjaciel odpo- 
wiedział tylko grymasem. 

Gdy pozostali sami i Krotow 
połknął niezliczoną ilość kie- 
liszków wódki, namawiając ma 
larza, by szedł w jego ślady, 
Malski odezwał się, by wresz- 
cie położyć kres przydługiej wi- 
tycia: 

-— Pan baron przecież nje- 
dawno chyba wyjechał z Ro- 
sji! Czy nie mógłby mi pan, wo 
bec tego, udzielić informacji o 
pewnej damie z przedwojenne- 
go petersburskiego . towanzy- 
stwa, która chwilowo znajduje 
się w Warszawie? 

-— Oczywiście jaknajchętniej 
jeśli ją tylko znam, A ja znam 
wszystkie piękne panie z przed 
wojennego Petersburga, bo 
przecież często miałem ostatnio 
z niemi do czynienia. 

Gdyby Malski nie przerwał 
tej tyrady, to obrzydliwiec go- 
tów byłby opowiedzieć mu 
szczegóły. 


o 


rzeczywistością życia — 


Reżyserja: Józef 


I-szy Dźwiękówy: Kino-Teatr w Łodzi 
„SPLEMRDID"”” 


DZiśi CODZIENNIE najwspanialszy nadprze- 
rzewyższający wszystko dotychczas 


bój, przewyższający wszystko dotychczas 
w 


Ell Janning$ 


w swym pierwszym filmie dźwiękowym, przerażającej swa pro- 
stotą tragedji człowieka idealisty, który zetknął się z okropną 
Dramat miłości I upodienia p.t. 


dziane | słyszane z srebrnego ekranu. 


Niebieski 


(Tytuł orygin. „Niebieski Anioł") 
Marłena Dieńric 


Muzyka: Fryderyk Hollaender. 


Aparatura dźwiękowa; Western Electric, 
Passe-partouts prócz urzędowych i prasowych nieważne. 
Początek przedstawień o godz. 6, 


GENY „MIEĆ. zł. 1, 2 i i 3. 


=, 


PO WIES Ć SENSACYJNA MARCINA TURSKIEGO 


+ Chodzi o niejaką hrabinę 


Pahlen, urodzoną księżniczkę 
Durunow, 
W chwili, gdy wymienił to 


nazwisko, odniósł wrażenie, że 
za chwilę Krotow padnie, ra- 
żony apopleksją; bowiem nagle 
poczerwieniał, jak rak, i na twa 
rzy jego pojawiło się takie zmie 
szanie i zdenerwowanie, że Mal 
ski przestraszył się nie na żar- 
ty. Ale jakoś względnie szybko 
opanował się i powiedział, ka- 
szląc: 

— Przeklęta wódka nie idzie 
mi na zdrowie, wywołując za- 


wroty głowy. 
Malski rzeczywiście sądził, 


że wódka była przyczyną ata- 
ku. Po chwili Krotow odezwał 
się, wciąż jeszcze podnieconym 
głosem: 

— Oho, znam ją dobrze. By- 
ła ona najpiękniejsza, ałe i naj 
gorszą kobietą w Petersburgu, 
zamordowała własną ciotkę, za 
dusiła ją własnemi rękami, aly 
zrabować wszystkie jej klejno: 
ty. Bóg wie, gdzie ona teraz 
trwoni zdobyte w zbrodniczy 
sposób pieniądze! 

— Zdaje się, że nie bardzo 
ona jakoś trwoni pieniądze Al- 
bo też klejnoty nie miały takiej 
wielkiej wartości, ponieważ gło 
duje ona obecnie tutaj w War- 
szawie — chłodno odparł Mal- 
ski, 

— (o? Ona jest w Warsza- 
wie.. i głoduje? To niemożli- 
we! Klejnoty, które zrabowa.u 
swej ciotce, księżnej Dołgori- 
kow, warte były przeszło sto 
miljonów rubli! 

— Wobec tego nie rozumiem 
dlaczego żyje ona tutaj w lak 
nędznych warunkach jeśli rze- 
czywiście zrabowała te warto- 
ściowe klejnoty. Mogłaby je tu- 
taj przecież z łatwością spienię 
żyć i prowadzić wystawne ży- 
cie. O tem jednak nie może być 


mowy. 
— Niech mi pan powie, pa- 


Konflikt mię- 
dzy miłością 
a obowiązk. 
Wytwórni „UFa“ 
W ROLI KOBIETY 
„WAMPIRA 
von Sternberg 


Motyl 


8i 10 w. 
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I | chwili Malski 
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nie Malski, gdzie ta kobieta 
mieszka? Gotów jestem przyjść 
jej z pomocą! Jestem przecież 
bogaty i mogę sobie pozwolić 
na udzielenie wsparcia hrabi- 
nie Pahlen. 

Oburzony na wstrętny spu- 
sób mówienia tego człowieka, 
Malski nie chciał mu powie 
ldzieć, że Ksenia jest u niego 
więc tylko odparł: 

— Zdaje mi się, że 
pewien czas mieszkała ona 
gospodyni na Podwalu pod ur. 
46. Ale napewno nie mogę tego 
twierdzić. 

Gdy baron następnie jeszcze 
obcesowo zapytał malarza, po 
kiego licha potrzebne mu są” te 
informacje, Malski omal nie wy 
buchnął, pohamował się jea- 
nak, jako dobrze  wychowatty 
człowiek, i rzekł niedbale: 

— Zdaje mi się, że jeden 
moich znajomych chce ją zaan 
gażować, jako... kuchurkę. 


przez 
u 


K 


Następnie pożegnał się, wy: 
szedł i poprzysiągł sobie na 
schodach: 

— Moja noga nigdy już tu 
taj nie postanie! 

Jeszcze lego samego dnia 


posłał baronowi piękny obra- 
zek z podziękowaniem za u 
przejmą informację, zawiada 
miając go przytem, że hrabina 
Pahlen otrzymała posadę ke- 
cnatki, 1 
bod * * 
Gdy Malski szedł przez 0- 
gród otaczający willę barons 
obejrzał się mimowoli i ujrzał 
ku swemu zdumieniu, że Kro- 
tow stał przy oknie i ciekawie 
niu się przyglądał. Ukłonił się 
raz jeszeze, ale zdawał się bvć 
zatopiony w myślach i nie od- 
powiedział na ukłon. 
Jednocześnie malarz spo- 
strzegł, że widocznie zaintere- 
sował jeszcze kogoś, bowiem 
tuż za Krotowem w dziwnie 
poufałej bliskości stał kamer- 
dyner barona, ten sam lokaj o 
bladej twarzy, który przyjął 
Malskiego i Ankwicza, gdy we- 
szli do pałacu. W pierwszej 
uważał to za 
przypadek, do którego nie na- 
leży przywiązywać większej 
wagi; ale gdy powoli kroczył u- 
licami, wpadło mu nagle na 
myśl, że zainteresowanie tej 
dwójki jego osobą może mieć 
jednak jakiś głębszy podkład. 
Upewniła go w podejrzeniach 
rozmaitość wyrazu twarzy obu 
obserwatorów. 
Krotow, pan domu, wyglądał 
jak ciemny, nieoknzesany czło- 
wiek, podczas gdy służący — 
Krotow wołał go imieniem Sa- 
sza — zachowywał się swobod- 
nie i 
wnego rodzaju 
pewnością siebie. 


elegancko, a nawet z pe- 
nonszalancką 


Tak, przewrót widocznie spra 
wił, że zmieniły się role. Daw- 
niejsi panowie byli teraz loka- 
jami, a ci, którzy może handlo- 


wali 
mi! 

Dopiero teraz przypomniał 
sobie Malski, że lokaj ten, po- 
dając papierosy i likiery, obser 
wował gości z wielkiem zainte- 
resowaniem i uważnie przysłu 


starzyzną, stali się pana- 


chiwał się ich rozmowie z Kro- 
towem, przez dłuższy czas nie 
wychodził z pokoju i powracał 
kilka razy,  jakgdyby cheiał 
sparwdzić, czy pan jego nie ma 
jeszcze jakichś życzeń. 
Krotow, który krztusił się 
straszną polszczyzną, mówił 2 
lokajem po rosyjsku. Nato- 
miast lokaj ten, pomagając Mal 
skiemu przy nakładaniu futlra, 
powiedział kiłka słów po pol- 
sku bez zarzutu. Nie ulegało 
jednak wątpliwości, że był ro- 
sjaninem, bowiem odpowiada? 
swemu panu tym językiem zu- 
pełnie biegle i najczystszym ak- 
centem. Malski 
nie znał zupełnie, ale, jako wra 


rosyjskiego 


liwy artysta wyczuwał dosko- 


nale akcent i połoczystość mo- 


wyr 

Bijąc się z myślami, minął 
Malskt szereg w. wiodących 
do pracowni Ankwicza. które 
mu chciał opowiedzieć dalszy 


z baronem. 
w 


przebieg rozmowy 

Ankwicz stat już z paletą 
ręku przed jakiemś płółnem i 
puszczał kłęby dymu ze swej 
krótkiej fajeczki. 
się na kanapę, zapalił papiero- 
sa i w milczeniu przyglądał się 
przyjacielowi. Po chwili An- 
kwicz się odwrócił i rzekł z u- 
śmiechem: 

— Sympatyczny chłoptyś z 
tego rosyjskiego barona, co? Je 
śli oni wszyscy tak wyglądają, 
lub wyglądali, to ładnie musia- 
ło tam wyglądać w tej matusz- 
ce Rosji! Taki bencwał zaba: 
wia się w mecenasa sztuki. Moż 
na pęknąć ze Śmiechu. Czy wi- 
działeś, jak ten hipopotam trzy 
ma papierosa między dwoma 
palcami i zwija w kółeczko u- 


Malski rzucił | 


Y ZAKLAD 


Nies 
który 


sta, aby wypuścić dym? 
przyjemny pasażer, 
wciąż się pyłaął i wszystko 
chciał wiedzieć. Wypytywał 
nas przecież, jakgdybyśmy by- 
li dwoma żakami, a nie jego 
gośćmi i znanymi artystami. 
Byłem taki wściekły, że musia- 
łem czemprędzej odejść, aby 
mu się nie roześmiać prosto w 
nos į nie powiedzieć kilku so- 
czystych nieprzyzwoitości. 
Przyjaciele rozstali się w jak 
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najlepszych humorach. Ponie- 
waż w międzyczasie zapadł 
zmierzch. więc Malski pospie- 


szył do domu, aby się przebrać 
i zabrać Ksenię na kolację. 
Gdy wszedł do swej willi i 
zapytał starą Janową o Ksenię, 
odpawiedziala mu służąca, że 
pani jeszcze nie powróciła, ale 
zapewne lada chwila nadejdzie. 
Malski pospieszy! do sypial- 
aby się tymczasem przebrać 


ni 


ina wieczór. Gdy zapalił świa- 
ło w łszience, dostrzegł obok 
picca na podłodze zgniecioną 


białą kopertę, której on tam 


nie rzucił. Podniósł ją i rozpro 
stował Zamiast adresu widnia- 
|lo otówkiem napisane jedno sło 
enia*. Koperta robila 


wo; a 
wrażenic, że otwierano ją, a ra- 
|czej rozrywano, z wielkim po- 
spiocchem. . 

Koma byla pusta. A więe 
(Ksenia musiała zabrać list, czy 
wiadomość, zapominając o ko- 
percie. W zadumaniu podniósł 
Malski kopertę do nosa i po- 
czuł, że wioną od niej bardzo 
charakterystyczne perfumy, któ 
rych zapach był mu jakby zna- 
ny. Nie mógł sobie jednak ab- 
solutnie przypomnieć, gdzie i 
w jakich okolicznościach spot- 
kał się już z tym zapachem. Nie 
były lo napewno perfumy Kse- 
ni, bowiem kupił jej swoją ulu- 
bioną markę, a ona przy nim 
natychmiast otworzyła flakon. 


D. c. n. 
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W rolach 
Maurice Chevalier 


I-szy seans od 1 zł; 


Dźwiękowe Grand-Kino 


Ostatnie 3 dni! 
Największy optymista świata, niezrównany 
pieśniarz 


Maurice Chevalier 


w filmie p. t. 


2a Oceanem 


głównych: 


i Claudette Colbert 


Nadprogram: Tańcujące pralinki w wy- 
konaniu dzieci ze szkoły tańca Mariel 
Abbot. 


Początek seansów o godz. 4, ostatni o godz. 10.15, 


w soboty i niedziele o godz. 12. Cen; 
na porankach 7 


miejsc na 
gr. i 1 zł. 
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imi te Propaśandazniżkicen , 


Podafek od lokali 


płatny jest w sobotę 


W dniu 28 lutego r. b. upływa 
ustawowy termin płatności pierw- 
szej raty od lokali za rok 1931 i 
czwartej raty państwowego Podat- 
ku od nieruchomości Wraz z dodat- 
kiem komunalnym za 1930 T, 


Psy—przewodniki 


dla ociemniałych !nwaa 
lidów wojennych 


Minister pracy i opieki społecz- 
nej rozesłał do urzędów wojewódz- 
kich okólnik w sprawie dostarcza- 
nia ociemniałym inwalidom wojen- 
nym psów przewodników na 
koszt skarbu państwa. 

Inwalidzi otrzymywać mają psy 
ze szkoły tresury w Bydgoszczy. 
Przydzielony  inwalidze pies nie 
może być zmieniony na innego psa 
bez stwierdzenia przez powiatowe- 
go lekarza weterynarji, że nie na- 
daje się do prowadzenia ociemnia- 
lego. y 

W razie gdy pies stanie Się bez- 
«żyteczny dla ociemniałego z włas- 
nej winy inwalidy, lub gdy inwali- 
da przestanie bez dostatecznego po 
wodu uczęszczać na specjalny kurs 
umiejetności korzystania z psa- 
przewodnika — inwalida wojenny 
traci prawo do otrzymania psa na 
koszt skarbu państwa. 


Nocne dyżury aptek 


Dziś, w nocy dyżurują następu- 
jące apteki: Sz. Jankielewicza (Sta 
ry Rynek 9); L. Steckla (Limanow 
skiego 37); B. Głuchowskiego (Na 
rutowicza 4); St. Hamburga (Głów 
na 50): L. Pawłowskiego (Piotrkow 
ska 3807); A. Piotrowskiego (Pomor 
ska 91). 


Okólnik wojewody Jaszczołta do starostów województwa łódzkiego 


Donosiliśmy w dniu wczoraj 
szym o konferencji, odbytej w 
łódzkiem starostwie grodzkiem 
z przedstawicielami kupiectwa 
w sprawie zniżki cen artyku- 
łów pierwszej potrzeby. 

Według informacji przez nas 
ntrzymanych, sprawą propa- 
gandy akcji obniżenia cen w 
handlu zajął się osobiście woje 
woda łódzki p. Władysław 
Jaszczołt, który powierzył ją 
naczelnikowi wydziału apro. 
wizacyjnego urzędu wojewódz- 
kiego, referendarzowi Ładew- 
skiemu. 

P. Ładewski otrzymał od p. 


wojewody szczegółowe instruk- 
cje, dotyczące prowadzenia ak- 
cji potanienia wyrobów prze- 
mysłowych na terenie całego 
województwa łódzkiego. 
Pierwszym krokiem w tym 
kierunku „było wydanie przez 
urząd wojewódzki okólnika do 
wszystkich starostów woje- 
wództwa. Starostowie wezwani 
zostali, zgodnie z dyrektywami 
rządowemi, do zainicjowania 
konferencji z reprezentantami 
Świata handlowego i przemy- 
słowego na temat obniżki cen 
w obrębie całego wojewódz- 
twa, Kierownicy starostw ma- 


ja, według okólnika, przedsia- 
wić „ebranym na konferen- 
cjach wytyczne polityki czyn- 
ników miarodajnych w dziedzi 
nie łagodzenia kryzysu gospo- 
darczego, oraz propagować ha 
sło redukcji cen, jako jeden ze 
środków, zmierzających do po- 
prawy położenia gospodarcze- 
go państwa j podniesienia sto- 
py życiowej szerokich mas 
konsumentów. 


O przebiegu konferencji i re 
zultatach akcji starostowie zło- 
żą szczegółowe raporty urzędo- 
wi wojewódzkiemu. (g) 


Katastrofa kolejowa pod Radomskien 


W ostatniej chwili 


W dniu wezorajszym urząd śled- 
czy w Łodzi powiadomiony został 
o wielkiej katastrofie kolejowej, 
która miała miejsce na stacji Kło- 
mnice, Pod Radomskiem. 

«Natychmiast na miejsce wypad- 
ku wyjechały władze śledcze, oraz 
Pogotowie kolejowe. 

Szczegóły katastrofy przedsta- 
wiają Się jak następuje: 

Z Wilkowie wypuszczony został 
Pociąg towarowy, naładowany 
głównie weglem i drzewem. Pociąg 
ten odszedł o godzinie 1 min. 20 w 
nocy, Prowadzony Przez Piotrow- 
skiego Władysława, W Kłomnicach 
maszynista Piotrowski miał polece- 


Sesia bucdżeiowa 


tozpocznie się w radzie miejskiej 3 lub 5 marca 


W dniu wczorajszym odbyło Się 
kolejne posiedzenie radzieckiej ko- 
misji finansowo-budżetowej, na Któ 
rem w dalszym ciągu dyskutowano 
nad budżetem Łodzi na rok admini 
stracyjny 1931-32. 


Ostatnie posiedzenie komisji od- 
będzie się jutro, w czwartek, Naj- 
prawdopodobniej na jutrzejszem po 
siedzeniu preliminarz budżetów zwy 
czałnego i inwestycyjnego zostanie 
przez komisję ostatecznie Przyjęty. 


W związku z tem Prezes rady 
miejskiej inż. Holcgreber zamierza 
otworzyć sesję budżetową plenum 
już w Przyszłym tygodniu. Posie- 
dzenie plenarne rady odbyłoby się 
we wtorek, dnia 3 lub w czwartek, 
dnia 5 marca br, Na Pierwszem po- 
siedzeniu budżetowem Plenum pre- 
zydent miasta wygłosi expose, w 
którem zobrazuje zamierzenia magi 
strata na nowy rok administracyj- 
ny, Poczem rozpocznie Się debata 
generalna nad budżetem. (ge) 


Pechowy motorniczy 


W ciągu kilkunastu minut rozbił wóz i taksówkę 


W dniu wczorajszym tramwaj 
linji 14, przejeżdżając ul, Kilińskie 
go najechał na wóz ciężarowy, Wy- 
jeżdżajacy z bramy domu nr. 12. 

Woźnica, Antoni  KRolasiewicz, 
nie słyszał sygnałów podawanych 
przez motorniczego i przejechał 
przez Szyny w ten sposób, że tył 
wozu został silnie uderzony przed- 
nim buforem tramwaju. 

Wóz przewrócił się, tylne koła 
zostały całkowicie  strzaskane, a 
woźnica spadając z wozu uległ ogól 
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Zapisujci 


esienaczionków 


nym potłuczeniom ciała. 
Zaałarmowane pogotowie kasy 
chorych przewiozło go do szpitala. 
Kiedy „14” po wypadku ruszyła 
dalej i przejeżdżała koło ul. Po- 
morskiej, nagle z zakrętu wyjecha- 
ła taksówka Nr. ŁD 1216. 
Motorniczy nie zdążył zatrzy- 
mać tramwaju, który wpadł całym 
impetem na chłodnicę auta. 
Szofer taksówki uległ lekkiemu 


potłuczeniu. 


Dziś I dni następnych! 


NAJMILSZĄA i 


NAJPIĘKNIEJSZA PARA KO- 
CHANKÓW: rozhasana. rozfiglowana i czarująca 


w zachwycającej, rozkosznej i wzruszają- 
cej zarazem szampańskiej komedji p. t. 


nie zatrzymania Się, gdyż o godz. 
1 min, 42 miał przepuścić pociag, 
prowadzony Przez maszynistę Ma- 
tusiaka, również towarowy, zdąża- 
jący z Radomska do Częstochowy. 

Na Stacji Kłomnice, wskutek źle 
nastawionej zwrotnicy, oba pociagi 
spotkały się na jednym torze. 

Skutki zderzenia były fatalne. 
Parowozy uległy bardzo poważnym 
uszkodzeniom, zaś 12 wagonów to- 
warowych zostało wysadzonych z 
Szyn i całkowicie rozbitych. Rumo- 
wisko, powstałe z rozbitych wago- 
nów, oraz węgiel i drzewo, całko- 
wicie zatarasowały tor na Pewnej 
przestrzeni, Obaj maszyniści zdoła- 
li w Porę wyskoczyć z lokomotyw, 
wskutek czego uniknęli śmierci, Z 
obsługi pociągu tylko trzej funkcjo 
narjusze Kolejowi odnieśli lżejsze 
rany, 

Katastrofa mogłaby  Przybrać 
jeszcze większe rozmiary, gdyby 
nie to, że zawiadowca stacji w po- 
rę zatrzymał nadjeżdżający Po za- 
sypanym torze pociąg osobowy, dą 
żący z Warszawy do Krakowa. 

Wobec zasypania toru ną znacz- 
niejszej przestrzeni pociągi, zdąża- 
iące z Krakowa do Warszawy, skie 
rowane zoStały na Nowe Herby, 
Zduńską Wolę, Łódź i Warszawę. 

Na miejsce katastrofy skierowa- 
no oddział robotników, celem u- 
Przątnięcia rumowiską i oczyszcze- 
nia torów. 

Akcja oczyszczenia torów trwa- 
ła do godziny 3 popol. W godzi- 
nach wieczorowych  Przywrócona 
zostałą normalna Komunikacja na 
omawianym odcinku, 

Powiadomione władze Kolejowe 
warszawskie skierowały na miejsce 


Dr. med. 


S. Niewiażski 
powrócił 


Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłciowych 
leczenie światłem, badanie krwi 
i wydzielin 
Andrzeja 5.telef. 159-40 
Przyjmuje od 8—11 i 5—9 w. 
w niedziele i święta od 9—1 
Oddzielna poczekalnia dla pań. 


biljana Harvey 
Zegnaj, Mascotte? 


zatrzymano pociąg osobowy, który naje- 
chałby na rozbite wagony 


komisje śledczą, która w porozu- 
mieniy z władzami śledczemi w Ła 
dzi przeprowadziła dochodzenie. 
Zwrotniczy i obaj maszyniści zo- 
stali zatrzymani, do chwili ustale- 


e = PEA z” 


nia, kto ponosi winę wypadku. (a) 
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bo się dzieje 
Tomaszowie ? 


NIEUDANY POCHÓD KOMUNI- 
STYCZNY 

W dniu wczorajszym przybył do 
Tomaszowa poseł komunistyczny 
Danecki. Usiłował pn przemawiać 
do tłumu zebranego przed gma- 
chem P. U. P. P., lecz uniemożliwi- 
ła to policja, Tak samo interwencji 
policji zawdzięczać należy, że dwu 
krotnie rozpędzono tłum, usiłujący 
tworzyć pochód. Poseł Danecki zo 
stai wylegitymowany przez policję 
a następnie wyjechał z Tomaszowa 
w kierunku Łodzi. 


P. KIERMASZ ODWOŁANY 

Dotychczasowy kierownik związ 
ków klasowych p, Kiermasz, wo- 
bee prowadzonego przez prokura: 
torje dochodzenia w sprawie nadu 
żyć z kartkami żywnościowemi, za 
stał przez główny zarząd związ- 
ków klasowych odwołany z Toma- 
SZOWA, 


PRZENIESIENIE KASY KO- 
MUNALNEJ 
Kasa komunalna w Tomaszowie 
przeniesiena została do oficyny 
gmachu ratusza, od strony ul. prez. 
Mościckiego. 


STREJK RZEŻNIKÓW 
W związku z rozporządzeniem, 
wydanem przez lekarzą weteryna- 
ryjtego rzeźni tamzszowslriej, zwią 
zek rzeźników  postaowii prokla- 
mować strejk. 


komunista 


w pochodzie P.P.S. d. Fr. R. rozwinął sztandar Z.M.K 


Przed łódzkim sądem okręgowym 
stanął w dniu wezorajszym 19-let- 
ni Chaim Hersz Gispens, oskarżony 
o należenie do związku młodzieży 

„| komunistycznej i wznoszenie sztan 
daru komunistycznego na wiecu. 

Rozprawie przewodniczył sędzia 
Arnold w asystencji sędziów Halic 
kiego i Maurera, Jak wynika z aktu 
oskarżenią i przewodu Sądowego, 
Gispens w dniu 2 września r, ub. 
w czasie wiecu urządzonego Przez 
frakcję rewolucyjną PPS w sali ki- 
noteatru „Bajka” przv ul. Francisz- 
kańskiej wznosił kilkakrotnie o- 
krzyki antyrządowe Oraz powie- 
wał sztandarem komunistycznym. 

Gdy po wiecu sformował Się po- 
chód i podążył ulicą Pomorską w 
stronę Piotrkowskiej ktoś z tłumu 
wniósł okrzyk „Precz z Centrole- 
wem i PPS, CKW”, 

W tej chwili Gispens wydobył 
z Pod Palta Sztandar komunistycz- 
ny, zawiesił go na lasce i wzniósł 
do góry. » 

W momencie, gdy jeden z ucze- 
stników pochodu zawołał „Niech 
żyłe marszałek Piłsudski”, Gisnens 


usiłował schować Szłandar i zbiec 
z pochodu, Ponieważ zauważył, iż 
zWrócono ña niego uwagę, Przy- 
czem jakiś członek milicji PPS. 
szedł w jego strone grożąc mu lī- 
ską. 

W momencie, gdy przedziera! się 
przez tłum, został ujęty przez owe- 
go milicjanta i oddany w ręce po» 
lieji. 

Podczas rewizji policja znalazłą 
Przy zatrzymanym żwinięty sztan- 
dar ukryty pod Paltem, oraz Tacz- 
kę odezw Komunistycznych, które 
miał rozrzucić w Powietrze w cza- 
sie gdy Pochód demonstrantów 
miał przechodzić obok Grand Ho: 
telu. 

Na rozprawie, oskarżony przy- 
znał się do przynależenią do związ 
ku młodzieży Komunistycznej oraz 
do zarzucanych mu aktem oskarże- 
nia przestępstw. 

Po zbadania świadków į wysłu- 
chaniu mowy prokuratora Chawłow 
skiego, sąd skazał Chaima Hersza 
Gispensa na 2 i Pół roku ciężkiego 


więzienia z pozbawieniem praw. 


Turniej szachowy 


o mistrzostwo Łodzi 


Rezultaty drugiej i trzeciej run- 
dy drużynowego turnieju szachowe 
go o mistrzostwo Łodzi przedsta- 
wiają się następująco: Klub star- 
szych harcerzy (KSH) — Orlę (Pa- 
bjanice) 0:1 dla Orlęcia; Kadimah 
— Związek Młodzieży Polskiej 6:0 
dla Kadimy; YMCA. — Zjednoczo 
ne 42 dla YMCY; Postęp — Zwią 
zek Nauczycieli 4:2 dla Postęm: 
Postęp — Orlę (Ozorków) 6:0 dla 
Postępu; Zjednoczone — Związek 


i nasz znakomity rodak 

ideał urody męskiej *1g0 Sym 
Osnutej na tle niezwykle 
interesujących przeżyć 


cyganerji paryskiej Montparnasse u. — Sensacyjne zdjęcia z balu artystów paryskich, słynnego „Bal des 


quat'x'arts*, na który osoby „prywatne“ nie bywają dopuszczane ze względu na odbywające si 
Sprzedaż Liljany Harvey z licytacji! 


Obsady uzupełniają: Marjatta Milner i Hary Halm. © Orkiestra pod kierunkiem b. Kantora. | 


z. 4-ej, w soboty i niedziele o godz. 12. Na pierwszy seans ceny miejsc od 50 gr. 


wesołości i radości życia... 


oczątek seansów o go 


ę tam orgje 
IGO SYM, Jako „nabywca“ ! 


Młodzieży Polskiej 42 dla Zjedno- 
czonych; KSH — Orle (Ozorków) 
4:2 dla Orlęcią; Stowarzyszenie im. 
Moniuszki — YMOA. 3 i pół : 21 
pół dla YMCY; Kad'mah — Orlę 
(Pabianice) 5:1 dla Kadimy. 

Stan turnieju wyglądał w dnin 
wczorajszym jak następuje: YMCA 
19 pkt., Kadimah 15 i pół, Posten 
14 pkt., Zjednoczone 9, Orle (Ozor- 
ków) (7. Stow. Moniuszki 4 i pół, 
Związek Mi. Polskiej 4 pkt., Zwią- 
zek Nauczycieli 8 i pół pkt. oraz 
KSH. 3 mi- (Gd 


edo, SIE>S ` 
eklam Gdzetowych-* 
5, PrpspeRIOWDZ 
oi śrafiane dja celowo reprodukgi 
„BtojeRty rek lalmoL 
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Po długich i ciężkich cierpieniach rozstała się z tym światem nasza najukochańsza 
matka, teściowa, babka, siostra, bratowa i ciocia 


DINA RABINOWICZ 


urodzona Bernstein z Jurburgu. 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś, w środę, dnia 25 b. m. o godz. 
1 po poł. z domu żałoby przy ul. Głównej 7, o czem zawiadamia pozostała w głębokim 


STROSKANA RODZINA ; 


smutku 


Teatr, muzyka | Sztuka 


Ulgi podafkowe 
artystów 
z powodu wydatków 
na kostjumy 


Ministerstwo skarbu uregulowało 
ostatecznie sprawę podatku docho- 
dowego od zarobków artystów wi- 
dowiskowych, którzy usilnie zabie- 
gali o wyłączenie im z sum, podlega 
jących opodatkowaniu, części za- 
robków, użytkowanej na kupno ko 
stjumów, rekwizytów scenicznych 
it. u. calności przejawiają się we 

Ministerstwo wydało wszystkim wzroście Pico, a tak- 
izbom skarbowym polecenie, aby że wzroście zachorowań na cha 
bez przeprowadzania dochodzeń PO | rnby weneryczne. W rzędzie 
trącały zgłaszane przez artystów |+v.h osłatnich na specjalne wy 
wydatki na kostjumy i t p. Od SU | róźnienie zasługuje ciągle zwię 
my podatkowej, o ile wydatki te kszająca się ilość zachorowań 
nie przekraczają 20 proc. poborów | na kiłę (syfilis), jako na choro- 
artysty. Uznanie wyższych wydat-| þe łatwo udzielającą się i groź- 
ków na ten cel jest również PTZe-| na nje tylko dła danego osob: 
widywadm, wymaga jednak należy- | pika, ale i dla przyszłego po- 
tego udowodnienia przez artystę. |iomstwa,: które niejednokrat- 

Ulgi powyższe nie odszoną SIĘ| ye ciężko pokutuje za winv 
de artystów, którzy oprócz nor- <odziców 
malnego wynagrodzenia otrzymują| próby opanowania i zwalcza 
specjalne wynagrodzenie ryczałto- 


4 2 nia tej choroby często zawo- 
we lub stałe na kostjumy i rekwi- dzą, jak tego dowodzą staty- 


styki rozmaitych krajów, gdzie 
 Teafr miejski | 


Wojna europejska i okres 
powojenny wśród całego szere- 
gu nieszczęść spowodowała luk 
że wprost zastraszający wzrest 
chorób  wenerycznych. Oder 
wanie od ogniska domowego. 
anormalne warunki życia, cią- 
głe niebczpieczeństwa obniżały 
w zuacznym stopniu poziom *- 
tyki. Skutki tego obniżenia mo 


kiła nie wygasa zupełnie mimo 


płatnego leczenia, mimo akcji 
uświadomienia społeczeństwu, 
Jednym ze sposohów  zwal 


Dziś 8.30 „Człowiek z teką“ |; 
Jutro 8.30 „Człowiek z teką“ 


fezania tego niebezpieczeństwa, 
celowym. 


może najbardziej 


TEATR MIEJSKI 
Dziś i w czwartek emocjonująca 


widowiskowa sztuka rosyjska A. í 
Fajko „Człówiek z teką”. 

W piątek po raz ostatni „Konto | 
X” z Kazimierzem Szubertem w ro; 
li popisowej. 

W pełnych próbach pod reżyse- 
rją Stefana Jaracza i Perzanow- 
skiej sensacyjna sztuka Rice'a 
„Ulica”. W roli popisowej wystąpi 


TEATR POPULARNY w SALI 
GEYERA, 

W sobotę i niedzielę przedsta- 
wianie sztuki w 4 akt. Gabryeli Za- 
polskiej p. t. „Sybir z udziałem 
chóru rosyjskiego. 

W piątek przedstawienie na ko- 
ilonje letnie szkoły powszechnej 
> inr. 85. Odegrana będzie sztuka w 
nież żę zóa 8 odsłonach na ds historycznem 

TEATR KAMERALNY Henryka. Sienkiewicza p. t. „Krzy- 

Stefanja Jarkowska wystąpi W |zący” (Zbyszko i Danusia). 

Łódzi jeszcze tylko kilka razy: n 
dziś, w czwartek i piątek w „Roxy” 


TEATR POPULARNY 
Dziś i w czwartek w dalszym cią 
gu operetka Lehara „Hrabią Lu 
xembyre”, 


kiego przebojowego programu 
DZISIEJSZY KONCERT 7-MIO 
- LETNIEGO ŚPIEWAKA, 


66 
„NE. 3 
Dziś, w srodę o godz. 9-ej wiecz. 


oidkedzie sie w sali  filharmonji| WYSTAWA OBRAZÓW ADOLFA 
koncert fenomenalnego 7-mioletnie BEHRMANĄ 

go śpiewaka — kantora Nochume-| W niedzielę, dnia 22 bm. odbyło 
la Epsteina, o którym cała prasa |się w obecności przedstawicieli 
i publiczność wyraża się z wielkim | władz, instytucji kulturalno-arty- 
zachwytem i entuzjazmem.  We|stycznych i społecznych otwarcie 
wszystkich miastach, gdzie tylko| wystawy obrazów arr, mał, Adolfa 
występował mały Śpiewak sale by- | Behrmana p. t. „Wschód i zachód”. 
ły wyprzedane do ostatniego miej | Wystawa mieści się w lokalu przy 
sca. Bilety sprzedaje kasą filhar- | ul, Moniuszki 2 i czynna jest od 10 
monii. rano do 10 w. 


Sala „Mannteufel* Zaehodnia 43 


Żydowski Teatr „NOWY ARARAT“ 


Kameralny 


Dziś i jutro teatr nieczynny. 
W piątek 27 bm, premjera wiel- 


bardzo surowyćn przepisów 52 | przez 
pie - lekarskich, mimo bez | leczniczego. 


zastrzyków bizmuiu, które na 
wniosek dr, Sonnenberga stosu 
ją w łódzkim urzędzie obycza- 


w urzędzie tyn: prostytutkach. 
Prostytutki z racji swego zawo 
¡du bardziej są narażone na nie 


bezpieczeństwo zarażenia się 
|kiłą, aniżeli ktokolwiek inny. 
Otóż dr. Sonnenberg powziął 


szcześliwą myśl zastrzykiwania 
im zawiesiny bizmułu w celu 
uchronienia ich przed zakaże- 
niem. 

Od 1927 do 1930 roku przez 
łódzki urząd obvczajnwy prze: 
sunęło się 160 prostytutek, któ 
rym stale stosowano zabieg. 
Wyniki tego zabiegu były ta- 
kie, że w eigu owego czasu 
zaledwie 7 osób z pośród tych 
proSłytutek, którym zastrzyki 


jowym na zareglamentowanych | 


Bizmutowane prostyfufki 


Wspaniałe rczuliaiy zasirzyków przeciwko waniu ul. Cegielnianej 
zaraženim syfiliseim 


jest Stosowanie zapobiegawcze | 


ten rozwija swą dziłalmość do- 
piero z chwilą, gdy znajdzie 
się w organizmie w należytem 
stężeniu. Ciekawe, że równole- 
gle z temi doświadczeniami na 
ludziach były robione takież 
doświadczenia na zwierzętach 
w instytucie Pasteura przez 
Levaditiego.  Levaditi doszedł 
do tych samych rezultatów. 
Zaregłamentowane w urzę- 
dzie obyczajowym prostytutki 


z chwilą, gdy przekonały się 
lo Skuteczności tych  zastrzy- 
ków, bardzo chetnie poddają 
się im w zrozumieniu własnego 
dobra. ; 

W świetle tych doświadczeń 
innego oblicza nabiera projekt 
zniesienia reglamentacji prosty 
tutek, gdyż wówczas odpadnie 
chęć poddawania się wymienio 
uym zabiegom, które jak tegv 


wano bizmut, zaraziło się kiłą | dowodzą  kilkoletnie doświad 


i to w pierwszych tygodniach 
stosowania bizmutu  Tłomaczy 
to się tem, że organizm ich nie 
był jeszcze dostatecznie mnasy- 
|cony lekiem, 


to wywierać działania 


który nie mógł | więcej zawodowo 


czenia, odnoszą jednak pożąda 
ny skutek. a 

Niestety nie wszystkie osoby 
uprawiające nierząd mniej lub 
poddają się 
tym zastrzykom- <o Homuczy 
rozwój i wzrost zachorowań na 


Z doświadczenia na ludzizch |kiłę w ostatnich czasach. 


i zwierzętach wynika, że lek 


Ur, X. 


keleiomy 


policyjne 


instaluja magistrat na krańcach missta 


Wobec dość wysokich kosztów 
instalacji aparatu telefonicznego w 
dzielnicach, położonych na krań- 
cach miasta, kwestja nagłej po- 
trzeby funkcjonarjusz policji nie 
ma możności zaałarmowanią komi- 
sarjatu, względnie rezerwy npolicyj- 
nej. 

W związku z tem magistrat mia 
sta Łodzi zainstalował już obecnie 
trzy aparaty telefoniczne na krań- 
cach miasta, oddając'je do użytku 
władz policyjnych, specjalnie dla 
celów sprowadzenia pomocy W 
wypadkach ważniejszych, 

Poniewzż nie wszystkie punkty, 
wymagające specjalnej pieczy poli- 
cyjnej, zostały zaopatrzone w apa- 
raty policyjne, komenda P. P. od- 
niosła się do magistratu m. Łodzi, 
aby zainstalowano jeszcze dwa apa 


CEEP ERIE ZZTEZZZAA DOTA a anen] 
O M O Z 
W SĄDZIE. 

— Qzy oskarżony był już kiedy 
karany? 

— Dwadzieścia lat temu. 

— A od tego czasu? 

— Ani razu. 

— Co oskarżony robił przez ten 
czas? 

— Siedziałem w więzieniu. 


raty telefoniczne, również w punk- 
tach oddalonych od centrum i nie 
posiadających prywatuych apara- 
tów telefonicznych, 

Jak zdołaliśmy ustalić — magi- 
strat wystąpienie to potraktował 
przychylnie. 

Zaznaczyć należy, 
lefoniczne na krańcach miasta za- 
instalowane ze wzgledu na potrze- 
by utrzymywania bezpieczeństwa 
publicznego, utrzymywane są Wy- 
łącznie na koszt łódzkiego samorzą 
du. Dotychczas zainstalowano apa- 
raty telefoniczne na Szosie zgier- 
skiej, następnie na szosie Pabjanie- 
kiej i na szosie konstantynowskiej. 

Obecnie zainstalowane być mają 
aparaty na szosie aleksandrowskiej 
(koło Żabieńca), oraz na szosie 
brzezińskiej. 

Wobec tego pozostają jeszcze do 
zaopatrzenia w aparaty telefonicz- 
ne takie punkty, jak wylot ul. 
Rzgowskiej, Szosa Rokicińska oraz 
wylot ulicy Franciszkańskiej. 

W dalszej realizacji programu 
zapewnienia bezpieczeństwa przez 
zainstalowanie aparatów w odnoś- 
nych Punktach miasta wzięto pod 
uwagę mniejsze arterje uliczne, 
wybiegające poza granice miasta. 


Listy do Redakcji. 
Przeciwko przemiano- 


Wielce Szanowny Panie Re- 
daktorze! 
bow związku z wzmianką o 
|projekcie zmiany nazwy części 
|ulicy Gegielnianej, uprzejmie 
|proszę o łaskawe umicszezenie 
w poczytnem piśmie WPana 
Redaktora poniższych uwag. 

Zmiana nazw ulie jest w o- 
ostatniem dziesięcioleciu wogóle 
częstem zjawiskiem, co nie za- 
wsze idzie w parze z rzeczywi: 


stemi potrzebami, względam 
utyliłarnemi i tradycją histo: 
ryczną. 


Jeżeli np. dawna ulica Miko- 
łajewska została przemianowa- 
na na „Sienkiewicza“, to jest 
to zupelnie zrozumiałe i celo- 
we, gdyż względy dziejowe te- 
go wymagają, by najeźdźca 
nam się nie przypominał į nie 
szpecił carskiem imieniem szy) 
dzików domów. 

Żądanie zaś przemianowania 
ulicy Cegielnianej na „Śródmie 
ście" nie jest niczem usprawie- 
dliwiome, chyba chęcią przepra 
wadzenia zmiany, bo wogóle 
zmiany przeprowadzać jest w 
modzie. Twierdzenie, że wszy: 
|stkie numery ulic od Piotrkow- 
skiej powinny się rozpoczynać 
ad numeru pierwszego, a za- 
tem i na ulicy Cegielnianej, 
nie jest przekonywujące. 

Zmiany nazw ulic należy 
przeprowadzać tylko tam, 
gdzie tegó wymagają specjalne 
względy. Ulięzkom zaś jeszcze 
bez nazw wogóle, trzeba ezof- 
prędzej nazwy przydzielić. 

Nazwa ulic Cegielnianej i 
Nowo - Cegielnianej nie jest 
wcale taką brzydką i niczyich 
uczuć nie razi; bezwzgledne 


iż aparaty te-| wprowadzenie zaś w życie tej 


zmiany spowoduje tylko ko- 
szty (konieczność zmiany tn- 
bliczek, lampek numerowych, 
druków i sterupli). 

Jeżeli już wszystkie inne tra 
ski zostały załatwione, możeby 
zarząd miasta wymyślił sku- 
teczniejszą naprawę  bruków, 
tak aby mogły wytrzymać na- 
pór wozów węglowych. 

Z poważaniem 


Łodzianin. 
Posade 
łatwo znajdzie ten kto ukończy 


kurs buchalterji pod kierownic- 
twem rutynowanego pedagoga. Spe 
cjalry kurs buchalterjj bankowej 
i techniki biurowej, Wiadomość 
w administracji „Głosu Poranne- 
go“ lub na miejscu Kilińskiego 60 
mieszk. 45. 


„GŁOS PORANNY” 
LODZ 
1931 r. 


25 lutego 


Aia 


> RADJOWY 


„GŁOS PORANNY”, 
ŁODZ 


25 lutego 1931 r. 


C(iasmośła w eterze 


W połowie lutego  obradowała 
da Semmeringu międzynarodowa 
unja radjofoniczna, w skład której 
wchodzą, jak wiadomo, przedstawi. 
eiele wszystkich radjofonji ewropej 
skieh. Konferencja zajmowała się 
głównie sprawami technicznemi i 
prawniczemi, a  przedewszystkiem 
tematem jej obrad były wnioski 
I propozycje na światową konferen- 
cję radjoelektryczną, która się od- 
będzie w Madrycie w r. 1932, Kon 
ferencja madrycka będzie najwięk- 
szą z dotychczasowych konferencji 


radjowych i zgromadzi oficjalnych 
przedstawicieli zarządów telegraficz 
nych i radjofonicznych całego świa 
ta. Jednem z najważniejszych za- 
dań tej konferencji będzie: sprawa 
podziału fal pomiędzy poszczególne 
służby radjowe i przeprowadzenie 
ewent. zmian w podziale fal doko- 
nanym przez konferencję waszyng- 
tońską, która odbyła się w r. 1928, 
Kwestja ta ze względu na dająca 
się coraz to bardziej we znaki cia- 
snotą w eter ~ jest sprawą pierw- 
szorzędnej wag. 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


11,58 Sygnał czasu z Warszawy 
i hejnał z wieży marjackiej w Kra- 
kowie, 

12,05 Muzyka z płyt gramofono- 
wych. 

13.15 Odczytanie programu 
dziennego i repertuar teartów i kin 

15.50 „Radjókronika” wygł. 
ir, Marjan Stępowski z Warszawy. 

16,15 Program dla dzieci z War- 
Szawy. 1. „Mecz saneczkowy” 
opowiadanie pióra A. Pinon. 2, Fe- 
jeton St. Kanytekiego p. t „Ta- 
jemnice dna morskiego”, 

1645 Muzyka z płyt gramofono- 
wych a Warszawy. 

17,15 „Bitwa pod 
— wygl. kpt. dypl. 
lubski, 


Grochowem” 
Juljusz Kozo- 


1745 Koncert popularny w wy- 
konaniu ork, P, R. pod dyr. J. Ozi- 
mińskiego, 

18,45 Rozmaitości. 

19,10 Komunikat izby przem. 
bandl. w Łodzi i odczytanie progra 
mu na dzień następny, 

19.25 Muzyka z płyt gramofono- 
wych z Warszawy, 

19:40 Prasowy dziennik radjowy 
z Warszawy, 

20,00 „Napoleon w oświetleniu 


Mereżkowskiego” — wygł, prof. 
H. Mościcki. 
20,15 Feljeton p. t. „Od Mitry 


do corridy” — wygl. p. W. Rogo- 


wicz. 


DŹWIĘKOWY 
KINO-TEATR 


Dziś i codziennie! 
Film, który każe sercu bić prędzej 
I upaja egzotycznym czarem, to 


WESOŁY 


20.30 Transmisja z Konserwato- 
rjum warszawskiego koncertu sto- 
warzyszenia miłośników dawnej mu 
zyki. 

W przerwie koncertu kwa- 
drans literacki: „Mur między na- 
mi” — nowela Tadeusza Rittnera. 

22,15 .Tęsknotg za słońcem” 
wygł, red. Ignacy Targ, 

22.35 Komunikaty: Pat'a. mete- 
orologiczny, polic., sport, oraz mu 
zyka taneezna z Warszawy. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE, 

Berta (419) 

19.80 Koncert (Symfonja B-dur 
Beethovena, Koncert fortepianowy 
F-dur Mozarta,  Symfonja D-dur 
Brahmsa), 

Heilsberg (276) 

20.20 Operetka Falla 
Pompadour”, 


Stuttgart (360) 

16.30 Koncert ($5ymfonja G-dur 
Haydna, Koncert tortepianowy ©- 
dur i Muzyka baletowa Beethove- 
na), 

Londyn (261) i Daventry (1554) 

21.00 Koncert (Uwertura Berlio- 
za, Koncert skrzypcowy  Elgara, 
Muzyka maszyn Mosołowa, Symfo: 
nja Es-dur Beethovena). 

Paryż wa 

21,45 Opera Offenbacha 
wieści Hoffmana”, 


„Madame 


«0po- 


MADRYT 


z Ramonem Novarro 


Sześć piosenek uwielbianego Ramona, to sześć melodji, 


które nucić będzie cała Łódź: 
Śpiew“ , „Śmiejmy się, Przy- 


iago“, „Kobieta, Wino i 
jaciele" , „Ciemna noc“, 


„Do mego serca“, „Sant- 


„O pozwól być kochaną . 


Gdy Ramon śpiewa — małymi stają się najsłyne 
niejsi śpiewacy świata — głos jego ma zdumiewającą 
tajemnicę chwytania za serce i podbijania tłumów. 


Początek o 4 p, p. W soboty i niedziele o 12 w poł. 
Cóny miejsc na |-szy seans od 1 zł. W sob. i niedz. po 75 gr, i1 zł. 


ieena DE urzęd, i bil. ulg. nieważna aż do sosie dą 


Pierwszy Paz w Łodzi 


Początek seansów o 4 po poł, 

w soboty i niedziele o 12 w poł. 

Na pierwszy seans wszy stkie 
miejsca no 50 gr. 


Dziś dawno 
oczekiwana 
premiera! 


Wielki szlagier sen- 
sacji i emocji p. t. 


Pozatem rada międzynarodowej 
unji radjofonicznej rozpatrzyła sze 
reg wniosków komisji prawniczych 
oraz komisji międzynarodowej wy- 
miany programów. M. in. zastana- 
wiano się nad zmianami, które na- 
leży wprowadzić przy międzynaro- 
dowej wymienia programów korzy- 
stającej przedewszystkiem z usług 
międzynarodowej sieci linji telefo- 
niczrej, W związku z tem wybrała 
rada delegację unji na posiedzeniu 
międzynarodowego telefonicznego 
komitetu doradczego, Która odbe- 
dzie się dnia 20 kwietnia b, r. w 
Londynie i które posiada tak ol- 
brzymie znaczenie dla międzypań- 
stwowej wymiany programów. 


W skład delegacji weszli przed- 
stawiciele broadcastingu angielskie 
go, niemieckiego, _ austrjackiego, 
francuskiego i polskiego. Za duży 
sukces radjofonji polskiej należy u- 
ważać oddanie przewodnictwa tej 
delegacji nacz. dyr. „Polskiego 
Radja” p. Zygmuntowi Chamcowi, 
który jest jednocześnie prezesem 
jednej z najważniejszych komisji 
międzynarodowych unji radjofonicz 
nych, bo komisji miedzynarodowej 
wymiany programów, 


Z dziedziny międzynarodowej 
wymiany programów rozpatrywała 
ostatnia konferencja również kwe- 
stie związane z usprawnieniem 
transmisji z posiedzeń ligi narodów 
i różnych jej komisji z Genewy. 
Jest to sprawa dużej wagi, gdyż 
wszelkie odgłosy pracy ligi naro- 
dów łowione Są z dużą uwaga przez | WIDZI RZE ON WY EA 
państwa i społeczeństwa całego 
świata, a żadna droga informacyj- 
na nie jest tak bezpośrednia, tak 
pewna i szybka, jak droga trans- 
misji radjowych.  Sekretarjat ligi 
narodów doceniając znaczenie tej 
sprawy, wydelegował na konferen- 
cje unji swojego przedstawiciela w 
osobie p, Pelta, 


Wreszcie konferencja rozpatrzy- 
ła szereg spraw natury technicznej, 
dotyczących głównie doprowadze- 
nia do należytego stanu międzyna- 
rodowych linji telefonicznych, ce- 
lem dostosowania ich do tak po- 
pularnych już dzisiaj wśród radjo- 
słuchaczy europejskich transmisji 
muzycznych, Uchwały konferencji 
omawiające te sprawy, będą przed- 
miotem obrad międzynarodowej 
komisji telefoniczno - technicznej, 
która zbierze się w roku bież. w 
Pradze, w połowie czerwca. 


Krótki przegląd prac ostatniej 
konferencji międzynarodowej unli 
radjofonicznej uwypukla doniosłą 
rolę tej „Radjowej ligi narodów”, 
której każde posiedzenie przynosi | 
szereg cennych postanowień i ino- 
wacji, mających przedewszystkiem 
na celu dobro i rozwój radjofonji 
europejskiej bez względu na przy- 
należność poszczegónych broadca- 
stingów, I właśnie ten duch bez- 
stronnej į intensywnej współpracy 
dla dobra wszystkich broadcastin- 
gów, który przyświeca poczyna- 
niom międzynarodowej unji radjo- 
fonicznej, jest największą zasługa 
tego związku wszystkich bez wy- 
jątku radjofonji europejskich. 

P. R. 


„Dad mitry do corridy* 


Obyczajem narodowym, uświęco- 
nym przez tradycję są hiszpańskie 
walki byków, którym feljeton swój 
dziś, w środę o godz. 20,15 poświę- 
ci p. Wacław Rogowicz. 

Walki byków mują swych prze- 
ciwników w świecie cywilizowa- 
nym — poza Hiszpanją i poładnio- 
wą hiszpańską Ameryką. Zarzuca 
się im barbarzyńskie okrucieństwo, 
nawołuje się do ich potępienia i 
zaprzestania, 


Zrzadka jednak chcemy sięgnąć 
w przeszłość, by z pożółkiych kart 
historji dowiedzieć się, z czego Się 
one zrodziły, jaka byłą treść "obrzę 
du religijnego, który potem prze- 
rodził się zwolna w zabijanie by- 
ków na arenie gwoli  zabawienia 
tłumów, 

Na to pytanie właśnie odpowie 
nam p. W. Rogowicz w swym dzi- 
siejszym feljetonie radjowym p. t 
„Od mitry do corridy”. 


DLA MŁODZIEŻY. 

Dziś, we Środę. dnia 25 lutego 
o godz. 16.15 najmłodsze dzieci 
usłyszą przez radjo zajmujące 0po- 
wiadanie pióra p. Anieli Pinon 
„Mecz saneczkowy”, 

Będzie więc mowa i o sporcie. 
którym interesuja sie żywo starsi. 
młodzież i najmłodsi. 

Dla dziec: starszych i młodzieży 
nadany będzie dziś feljeton p. St. 
Karwickiego p. t. „Tajemnica dna 
morskiego”, 

Światłodajne narządy istot. za- 
mieszknjących głębiny należą bez- 
sprzecznie do najci iekaw szych i naj- 
piękniejszych dział natury, Wiecz- 
ne mroki, wyczarowujące światło, 
najciemniejsza z nocy, powołująca 
do życia miljardy świecących orga- 
nizmów—czy to nie są rzeczy, gra- 
niczące z cudem? 

Słuchacze przekonają się, że na 
duie mórz i oceanów, którego gte 
bokość sięga w niektórych punk- 
tach globu ziemskiego z górą 9.000 
kicz iLe ieia IDA KE”: 17 — wre życie i podobnie jak 


na ziemi — toczy ię nieustanna 
gorączkewa walka o byt, 

Jutro, we czwratek. dnia 26 Iu- 
tego o godz. 12,35 transmitowany 
będzie z "sali filharmonji warszaw- 
skiej koncert da młodzieży, poświę 
tony muzyce klasycznej, 
AUDYCJA DAWNEJ MUZYKI. 

Stowarzyszenie miłośników daw- 
nej muzyki w Warszawie, trządza 
swą T5-tą audycje, która będzie 
transmitowana przez rozgłośnię 
łódzką „Polskiego Radja”, dziś, 
we środę, dnia 25 lutego o godz. 
20,80 z sali konserwatorjum w War 
szawie. 

Program obejmuje w querwszej 
części utwory chóralne z XVI wie 
ku, ntwory włoskiej muzyki instru 
mentalnej z XVIL i XVI wieku, 
kompozycje franenskich klawseni- 


stów — Lulliego. Dandrien, Da- 
gincónita, włoskie i francuskie 
atrje z XVII wieku; w części dri- 
miej: kantate .0 Sądzie  Ostatecz- 


nym”, Bartlomieja Pękiela (około 
1650 r.). 


Wystawa DADA w Berlinie 


Komunikat. 


Dolegacja komitetu głównego 
obchodu imienin Marszałka Pil- 
sudskiego w Warszawie w 080* 
bie Inż. E. Staniszewskiego ko- 
munikuje, że pocztówki, nalepki- 
medale i plakietki pamiątkowe 
nabywać można w biurze dele- 
gacji. przy ul. Zielonej 20, w 


bramie I p. lokal „Federacji . 
358-6 


akuszerja 
i chorob. kobiece 
Godz. przyjęć od 3—5 po pok 
Pomorska 7, fal. 1327-04, 
009000000000 


gaai aa 


Potężny dramat sensacyjny, rozgrywający się w chińskiej dzielnicy miljonowego miasta amerykańskiego. 


W roli głównej niezrównany Wallace Beery | Urocza Florence Vidor. 


Nadproeram: $SFRMCE AZJI. Film odtwarzający niezbadane tajniki azjatyckiej głuszy 


sen GŁOS HANDLOWY 


ednolity front przemysłu i handlu 
wobet rządowej akcji zniżki cen 


W związku z akcją zniżki 
ten we włókiennictwie stowa- 
rzyszenie kupców m. Łodzi 
sprecyzowało swą opinję w tej 
doniosłej sprawie, W enuncja- 
cji tej stwierdzono m. in.; 


Od pewnego czasu handel 
hurtowo - włókienniczy prze- 
chodzi jaknajostrzejszą fazę 


kryzysu, która wyraża się pra- 
wie w zupełnym zaniku tego 
handlu. Obroty nielicznych nie 
dobitków po zeszlorocznej kata 
strofje równają się mniejwięcej 
25 proc. obrotów uczynionych 


w latach normalnych. | 
| 


Natomiast koszta handlowe, 
które wynosiły około 2 i pół 
proc, normalnego obrotu zosta- 
ły niezmienione, świadczenia 
Socjalne i podatki, które obcią- 
żają przedsiębiorstwa 3 proc, 
od obrotu pozostają jako stały 
czynnik w kalkulacji niezmie- 
nione, zag zarobek brutto wy- 
nosi 2 proce, 

Ta niewspółmierność spowo- 
dowała zanik wielu hurtowni, 
o których wyżej wspominaliś- 
my. Obecnie procentowa ciężar 
kosztów handlowych i świad- 
czeń społecznych wzrósł równo 
legle ze zmniejszeniem się 0- 
brotów i ci nieliczni hurtowni- 
cy, którzy kosztem posiada- 
nych kapitałów starali się u- 
trzymać na powierzchni w na- 
dziei na poprawę stosunków, 
znajdują się, powiedzieć može- 
my śmiało, w fazie likwidacji. 

Jakim sposobem więc hurto- 
wnik ma zniżyć ceny? 

Odpowiedź byłaby najprost- 
szą, że wyrze on nacisk na prze 
mys}, aby ten obniżył ceny, ale 
przemysł włókienniczy wyTaź- 
nie zaznaczył, że dalsza obniż- 
ka jest niemożliwa, gdyż ceny, 
jak zresztą zostało dowiedzio- 
ne, są obecnie niżej ceny kosz- 
łów i kalkulacja wykazuje prze 
ważnie pozycje, mające chara- 
kler sztywny. A więc 
przemysł nie ma wpływu ani na 
ceny surowca, ani na wvsokość 
podatków ; świadczeń socjal- 
nych, a płac urzędniczych i ro- 
botników obniżać nie wolno, 
gdyż to pociągnie za sobą skur- 
czenie wewnętrznej konsumcji. 

Przechodzimy teraz do osła- 
wionej i okrzyczanej 
"ozpiętości cen między hurtem, 

a detalem. 

Ceny w detalu są bardzo 
zmienne, Jest inna cena przy 
wejściu kupującego į przy wyj- 
ściu. Urzędnik urzędu staty- 
stycznego zbierać może tylko 
ceny przy wejściu i 


nie może wSkutek tego Główny | czenie kupiectwa, a co zatem 


urząd statystyczny mieć dokład 

nych danych  tembardziej, że 

na ukształtowanie się cen wpły 
wają uboczne przyczyny. 


Cena jest również częstokroć 
zależna od kalkulacji, 


Jeżeli kupiec znajduje się w 
groźnej sytuacji materjalnej, to 
psychologicznie jest wytłoma- 
czone zjawisko, że sprzedaje on 
taniej towar, niż kupiec, który 
punktualnie honoruje swe zo- 
bowiązania. Przyjrzyjmy się 
tym danym, które mogą z ła- 
twością być skontrolowane. 

Detaliści posiadają wskutek 
zastoju 70 proc, towarów zaku- 
pionych podług dawniejszych 
cen, które realizują 
ze stratą od 10 — 20 procent. 

Crepe Georgette kosztuje o- 
becnie w fabryce zł. 10— w 
detalu zł. 11.—. Crepe Meteor. 
Cena kosztu zł. 11 —, cena 
sprzedażna zł. 12.—. Toile de 
Soie. Cena kosztu zł. 5.50, sprze 
dażna zł. 6—, Wełna, Crepe 
Georgette. Artykuł masowy. Za 
rabia się od 50 gr. do zł. 1 — 
na metrze. 

Bawełniane towary i płótna 
sprzedaje się 

z minimalnym zarobkiepy 
na metry, niedającym się okre- 
ślić w cyfrach. Np. na sztne7ce 
płótna 17 mtr. zarabia się zł. 1. 


W galanterji jest nie lepiej. 
Pończochy jedwabne II gatu- 
nek w stycznin kosztowały w 
hurcie zł, 52— za tuzin, sprze- 
daje się obecnie parę w detalu 
za zł. 4,80. 

W wielu wypadkach zarobek 
detaliczny jest skromnem wy- 
nagrodzeniem pracy fizycznej. 

Od mizernego zarobku end- 
chodzą koszta handlowe, podat 
ki i koszta opakowania oraz o- 
procentowanie włożonego kapi 
tału. Ta sama kalkulacja da 
się przeprowadzić i w wielu 
artykułach. 


Z powyższych danych wyni-- 


ka, że obniżka cen, która prze- 
prowadza się kosztem kapitału 
kupca, gdyż wartość jego skła- 
du gwałtownie się zmniejsza, 
doszła do tych granie, poza 
które iść dalej nie można. 


Zdajemy sobie znakomicie 
sprawę, że są to straty, wo 


bec których jesteśmy bezsilni. 
Poprawa tych anormalnych sło 
sunków jest od nas niezależną, 
ale 

kupiectwo nie może się godzić 
z planową akeją, której oSta- 
tecznym rezultatem jest znisz- 


jest jadynem wyjściem z kryzysowej sytuacji 


Warszawa, 23 lutego. 

Wczoraj odbyło się w Warsza- 
wie ogólne zebranie związku kup- 
ców branży włókienniczej, poświę 
cone kwestji obniżenia cen we 
włókiennictwie i zagadnieniu kon- 
wencji handiowej. 

Pierwsza kwestja wywołała oży- 
wioną dyskusję, w której poddano 
druzgocecej krytyce posunięcia rzą 
du w ki'runku obniżenia cen. 

M. in. podkreślano, że akcja ta 
jest zupełnie zbędna, gdyż artyku- 
ty nieskartelizowane i tak tanieją, 
zaś z kartelamt rząd wcale nie wal 
czy. Jako dowód, że rząd nie ma 
racji, twierdząc, że kupcy za du- 
Ło zarabiają, mówca przytoczył 


fakt, że „setka” kosztuje w fabryce 
23 zł., a sprzedawana jest po 23 zł. 
60 groszy. 

W obronie akcji rządowej wystę- 
pował jedynie poseł Wiślicki, który 
podkreślił, że kartele uzdrawiają 
handel, 

Dłuższą dyskusję wywołała spra 
wa zawarcia konwencji handlowej 
przez ogół kupiectwa branży włó- 
kienniczej. Ogół zebranych wypo- 
wiedział się za konwencją, która 
jest jedynem wyjściem dla kupiec- 
twa manufakturowego. 

Prezes związku zamykając zebra 
nie wezwał obecnych do ścisłego 
przestrzegania i zastosowania się 
do konwencji. M. G. 


idzie i przemysłu. 


Jak wiadomo, 25 proce. całe- 
yo majątku narodowego Polski 


jest skoncentrowane w ręku 
państwa. Państwo przyjmuje 
wyłączny lub częściowy u- 


dział w produkowaniu spirytu- 
su, tytoniu, soli, węgla, drze- 
wa, nafty, nawozów  sztucz- 
wnych, automobili, rowerów, 
barwników i t. d. i t. d. i t. d. i 
zdawałoby się, że najracjonal- 
niej byłoby, 
gdyby rząd w myśl swoich e- 
nuncjacji przystąpił do reduk- 
cji cen wspomnianych artyku- 
łów. 
W kierunku jednakże 


tym 


nie widać żadnych poczynań. 
Coprawda pan minister Pry- 
stor w jednej ze swoich mów 
wspomniał, że ceny nawozów 
sztucznych zostały obmżone. 
jednakże p. Paweł Minkowski, 
referent budżetu ministerstwa 
przemysłu i handlu nadmienił, 
"e hudżet tego ministerstwa zo 
stał powiększony o zł. 1.400 
tys. a to z tytułu dotacji dla 
Moście i obniżenia «en z tytułu 
nawozów. Na taką dotację jed 
nakże kupiectwo liczyć nie mo 
Że. 

Również nie może liczyć na 
obniżenie podatków i świad- 
czeń socjalnych, a te przecież 
są integralną i ważką częścią 
kalkulacji. 


przy pomocy środków adm!nistracylnych 
Dyr. Kwieciński o akcji rzędu 


W uzupełnieniu wczorajszych in 
formacji o Konferencji przedstawi- 
cieli kupiectwa łódzkiego z Przed- 
stawicielami władz w Sprawie cen, 
zaznaczyć należy, iż na Konferen- 
cji zabrał również m. in, głos dy- 
rektor Stowarzyszenia Polskich 
Kupców i Przemysłowców  Chrze- 
ścijan p. Kwieciński, który oświad 
czył, że groźbą rządu, iż zabierze 
się on do Przymusowej zniżki cen 
drogą administracyjną nikogo nie 
przeraża, kupiec bowiem znajduje 
się obecnie na skutek olbrzymich 
podatków į Świadczeń socjalnych, 
które w stosunky do obrotów Są u 
nas prawie stokrotnie wyższe, ani- 
żeli np, w Ameryce, i tak już w 
położenia Prawie że bez wyjścia. 

Zarzut referenta P, Ładewskie- 
go, iż kupiectwo nasze jest zdemo- 
ralizowane spotkał się ze stanow- 
czym sprzeciwem dyr. Kwieciń- 
skiego, który wskazał, że o ile na- 
lwet zdarzają się wypadki zdemora- 
lizowania wśród Kupiectwa, to jest 
jedynie wina rządu, Który przez 
swe Posunięcia w dziedzinie podat- 


r 


kowej, świadczenia, a ostatnio na 
skutek akcji obniżania cen, do te- 
go doprowadził. 

Akcja obniżania cen, musi, zda- 
niem dyr, Kwiecińskiego, w swej 
konwencji doprowadzić nieuchron- 
nie do świeżych upadłości i niewy 
Płacalności. (5) 


„GŁOS PORANNY" 
ŁODZ 
25 lutego 1931 r. 


Spadek obligacji 
pożyczki śląskiej 
Jak donoszą z Nowego Jor: 
ku, kurs 7-procentowej pożycz 
ki śląskiej osiągnął poziom 58 
dolary za obligację 100-dol2ro- 

wą. 

Jest to najniższy kurs tej po 
życzki, jaki nołowano na gieł- 
dzie nowojorskiej, od chwili jej 
emitowania, 

Spadek ten związany 
częściowo z ogólnym krachem, 
który odbił się na pożyczkach 
europejskich, niemniej jednak 
pożyczki polskie, a wśród nich 
pożyczka śląska. przednią te- 
mu spadkowi. 


jest 


Stan rzeczy ilustruje fakt że 
np. 7-proc. pożyczka niemiec- 
ka, notowana w lutym 1940 r. 
— 92.85 dol., utrzymała się w 
grudniu 1930 r. na poziomie 
81.34 dol. Kurs pożyczki ślą- 
skiej natomiast wynosił w lu- 
tym 1930 r. 75.08 dol., a w grn 
dniu 1930 r. 5456 dal. 

Skutki krachu 
cięsko przetrzymać 8 - proc. 
pożyczka czechosłowacka, któ- 
rą w lutym 1930 r. notowano 
w Nowym Jorku 110.05 dol, a 
w grudniu 1930 r. wyżej, bo 
110.06 dol. 


zdo!ala zwy: 


356.612 bezrobotnych 


zarejestrowanych w Polsce 


Ostatnie tygodniowe sprawo- 
zdanie z rynku pracy za czas 
od 7 do 14 lutego b. r, wyka- 
zuje dalszy wzrost bezrobocia 
o 4.181 osób, W dniu 14 lutego 
liczba bezrobotnych w Polsce 


wiec — 20,545, Warszawa - 
miasto — 19.757, wraz z okre- 
giem — 29.954, Poznań -— 
16.537, Częstochowa — 14.34, 
Kraków — 12.742, Bydgoszcz 
— 12.231, Lwów — 8521, Ra- 


wynosiła 356.612 osób. Najsil-idom — 7.691, Włocławek -- 
niejsze napięcie bezrobocia za-j 7.588, Chrzanów — 7.397, Dro- 


notowano w następujących 0- 
środkach: woj. śląskie—59.680. 
Łódź - miasto — 38.074, wraz 
z okręgiem — 52.113, Sosno- 


Rynek pieniężny 


Ceduła giełdy w Łodzi 


Dolary St. Zjedn. 8,905 

4 rpoc. pożyczka inwest. sprze- 
daż 96,— kupno 95,50 

Bank Polski sprzedaż 15,—, kup- 
no 158,50 

Tendencia utrzymana. 


Warszawska giełda 
pieniężna 
GOTÓWKA 
Dolary 8.91 


CZEKI 
Belgja 124.46 
Holandja 358,08 
Londyn 43.36 
N. Jork — czeki 8,917 
Paryż 34,98,50 
Praga 26,43 
Szwajcarja 172,01 
Wiedeń 125,37 
Włochy 46.73,50 
Berlin 212,15 


AKCJE 
Polski 153,75 
Modrzejów 8,50 8.25 
Węgiel 32— 
Starachowice 11,— 


PAPIERY PAŃSTWOWE 1 LISTY 
ZASTAWNE. 
8 proc. premj. budowl. 50.— 


inwestycyjna 96,— 

5 proc. konwersyjna 50,— 

5 proc. kolejowa 46— 

6 proc. dolarowa z 1926 r. 71.50 

stabikzacyjna 81,75 

8 proc. B. G. K. 94,— 

8 proc. B. G. K. budowl. 93, — 

4 i pół proc. ziemskie zł, 52,50 
52,25 

8 proc. m. Warszawy 71.85 72,75 

8 proc. m. Piotrkowa 62.50 

10 proc. m. Radomia 75,25 


NOTOWANIA BAWEŁNY. 


LIVERPOOL, 

Bawełna amerykańska, zamknię- 
cie: - 

Styczeń 6,39 luty 5,97  marzee 
5,97 kwiecień 6,02 maj 6.07 czer- 
wiec 6,12 lipiec 6,17 sierpień 6:21 
wrzesień 6.24 październik 6.28 li 
stopad 6,32 grudzień 6.36 loco 6,12 


ALEKSANDRJA 
Bawełna egipska, zamknięcie: 
Sakellaridis; styczeń 20,90 ma- 
rzec 18,73 maj 19,22 lipiec 19,60 
listopad 20.96. 

Ashmouni: luty 13,42 kwiecień 
13.50 czerwiec 13,70 sierpień 13,93 
październik 14,10. 


Nawy Jork i Nowy Qileaus — 
świeta. 


hobycz — 7.204, Piotrków — 
6,665, Białystok — 6.504, O- 
strów Wlkp. — 6.368, Tczew -- 
5.800, Biała — 5,735, Żyrardów 
— 5.698, Stanisławów — 5.511, 
Przemyśl — 5,272, Grudziądz—: 
5.054, inne ośrodki poniżej 
5.000 bezrobotnych, w czem w 
Gdyni — 3.270. 


Na ogólną liczbę 356612 bez- 
robotnych zasiłki ustawowe pa 
bierało 123.888 bezrobotnych. 


Według poszczególnych za- 
wodów bezrobocie przedstawia 
ło się następująco: robotnicy 
budowlani — 39.880, włókien= 
nicy — 35.155, metalowcy 
27.118, pracownicy umysłowi 
— 24.310, górnicy — 9,626, hut 
nicy metalu — 2.208, pozostała 
zawody — 215.992, w tej licz: 
bie robotników  niewykwalifi- 
kowanych — 183.593. 


Liczba częściowo  bezrobot- 
nych na dzień 14 b. m. wyno- 
siła 95.358 osób, w tem: przez 
jeden dzień w tygodniu praco- 
wało 1.786 osób, przez 2 dni 

- 8.761. przez 3 dni — 39.261, 
przez 4 dni — 19.438, przez Ń 
dni — 26.112 osób. 


W. 1. Z.0. 


Dziś, w środę, dnia 25 lutego punktu- 

alnie o g. 9 wiecz. w lokalu W.I.Z.O. 

Slenkiewicza 26 znany pisarz i po- 
eta żydowski z Palestvny 


p. M. STAWSKI 


przed powrotem do kraju, zarecytuje 
szereg swoich utworów. Słowo wstep- 
ne wygłosi p. profesor J. Rozencwajg 
Wstęp dla członkiń 50 gr. dla wpro* 
wadzonych gości 1— zł. 53—1 
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Nadzory, układy i upadłości 


W dniu wczorajszym ogłoszono 
upadłość Szląmie Maliniakowi, pro 
wadzącemu przedsiębiorstwo pod 
firmą „Poldyt” w Łodzi Przy ul. 
Brzezińskiej nr, 17. Maliniak wi- 
nien jest na zasadzie dwuch zapro 
testowanych weksli sumę 1500 zł. 
Abramowi - Moszkowi Lusembur- 
gowi, wobec czego ten ostatni 
żądał ogłoszenia mu upadłość:. 


Maliniak jest niewypłacalny od 
listopada r. ub. i część swego dłu- 
gu względem Luxemburga uregu- 
lował ze znacznym opustem, jednak 
że odnowionych zobowiązań jnż nie 
zapłacił, Maliniak zupełnie dowol- 
nie zaspakaja niektórych wierzy- 
cicli, inni zaś egzekwują swe należ 
ności w drodze przymusowej, Lu- 
xemburg, chcąc zabezpieczyć SWo- 
ja pretensję, wystąpił do sądu » 
ogłoszenie Maliniakowi upadłości. 

Sąd ogłosił / upadłość, chwilę 
otwarcia oznaczając na dzień 10 
listopada 1930 r. tymczasowo, Sę- 
dzią komisarzem mianowano sędzie 
go handlowego Teodora Kujawskie 
go, a kuratorem adw, Wandę Dut- 
kiewiczównę, 

Upadłego Maliniaka oddano pod 
dozór policji, 
= » 


Również w dniu wczorajszym 
rozpatrywana była sprawa w przed 
miocie odroczenia wypłat firmie 
„Jakópb Hurwicz” — wyrób towa- 
rów ze sztucznego jedwabiu w Ło- 
dzi przy ul. 28 p, Strzelców Ka- 
niowskich nr. 52. 

Opinja biegłego jak i izby prze- 
mysłowo - handlowej jest naogół 
przychylna dla firmy. 


Sąd ze względu na przychylne 
opinie, oraz, że — jak ustalił bie- 
gly — nadwyżka kapitału własne- 
go firmy wynosi 44,000 zł, oraz, 
że w czasie ewentualnego udziele- 
nia nadzoru firma może zrealizo- 
wać swe aktywa i uzyskać dosta- 
teczną ilość gotówki dla spłacenia 
wszystkich swoich wierzycieli, po- 
stanowił handlującemu Jakóbowń 
Hurwiczówi w Łodzi przy ul, Al. 


/ STOMATOL: 


= ELIKSIR 

usuwa przykry zapach 
WZMACNIA DZIĄSŁA i ZĘBY 
ŻĄDAĆ WSZĘDZIE. 


DŹWIĘKOWY 
KINOTEATR gg 


ekranu JEANETTE 


Dziś i dni następnych! 
Arcydzieło wszystkich czasów! 
Poemat miłosny, o jakim świat nie marzył! 
Zwycięstwo i chluba filmu dźwiękowego! 


Król żebraków 


W roli poety—żebraka, czołowy aktor teatrów Zieg- 

fielda w Nowym Jorku, słynny DENIS KING 

Blaskiem potężnej i dynamicznej gry aktora i śpie- 

waką zaćmił sławę wszystkich dotychczas widzianych 
gwiazd sceny i ekranu. 


W roli pięknej księżniczki najsubtelniejsze zjawisko 


z filmu „Parada Miłości” 


Z ZZ OZZIE RE ZE ZY Z EE Z Z GN, 
Początek w dni powszednie o 4.30, w soboty, nie- 
dziele i święta o 12,30. Ceny miejsc popularne 
Wejściówki do dnia 1 marca włącznie nieważne. 


Kościuszki nr. 3 pod firmą „Jakób 
Hurwicz” udzielić odroczenia wy- 
płat na przeciąg trzech miesięcy, 
poczynając od dnia 24 lutego 1931 
rekn, "ędzią komisarze a mianowa- 
no sędziego handlowego  Jakóba 
Herca, a nadzorcą sądowym kup- 
ea Juljana Pańskiego w Łodzi przy 
ul. Zawadzkiej nr. 12: zamieszkale- 
go. 


k k + 


W lutym r. ub. ogłoszono upa- 
dłość Annie Marji Gessner, prowa- 
dzącej przedsiębiorstwo fabryczne 
pod firmą „Przemysł Pończoszni- 
czy Continental" w Łodzi, przy 
ul, Kopernika Nr, 53, kuratorem, a 
później syndykiem tymczasowym 
mianowano adwokata Zaubermana, 
Upadłą oddano pod dozór policji. 


W międzyczasie upadła, za po- 
średnictwem pelnomocnika, prosiła 
o uchylenie zastosowanego środ- 
ka zapobiegawczego — dozoru po- 
licji, lecz sąd podania tego nie 
uwzględnił. 


Na zebraniu wierzycieli w dniu 
12 stycznia r. b. upadła zapropono 
wała zawarcie układu z wierzycie- 
lami na tej podstawie iż wszyst- 
kie należności nienprzywilejowane, 
Przyjęte do stanu biernego będą 
zapłacone w trzech równych ra- 
tach w wysokości 20 proc. nominal 
nej wysokości zobowiązań, przy- 
czem pierwsza ratą płatna będzie 
po upływie roku od daty uprawo- 
mocnienia się układn, układ będzie 
zabezpicezony na dwuch posesjach 
upadłych. 

Układ ten jednak nie doszedł do 
skutku, gdyż za układem wypowie 
działo się jedynie dwuch wierzy- 
cieli. 

Na nastepnem zebraniu wierzy- 
cieli pełnomocnik upadłej uzupeł- 
nił propozycje układowe w ten Spo 
sób, iż zgadza Się na wybór kon- 
trolera z ramienia wierzycieli, któ 
ry uprawniony będzie do sprzeda- 
ży majątku masy i sumy uzyska- 
ne dn wysokości 50 proe. wierzy- 
telności pejdą na pokrycie tej wie 
rzytelności, 

Za uzupelnionym 
powiedział się tylko jeden wierzy- 
ciel, wobec czego układ również 
do skutku nie doszedł. 


W wyniku glosowania zgroma- 
dzeni na temże zebraniu wierzy- 
ciele zawarli jednomyślnie związek 
wierzycie, a kontrakt związkowy 
jako zgodny z prawem przedstawio 
ny został przez sędziego komisarza 
sądowi dc zatwierdzenia. 


Sąd zatwierdził kontrakt związ 
kowy wierzycieli masy upadłości 
Anny Marji Gessenerowej. Syndy- 
kiem ostatecznym tejże upadłości, 
zgodnie z wyborem wierzycieli, 
mianował adwokata Zaubermana. 


MAC DONALD słynna 


ja bokserskich 
I cyjne spotkanie 


5 | dze 


25.11 — „GŁOS PORANNY” — 1931 _ 


WIADOMOŚCI SPORTOWE 
Skandaliczna działalność P.2.P.M. 


Nawet „Rocznik”, stanowiący historję, 


tendencyjności 


„ll, Kurjer Krakowski” podaje: 

Jaskrawym dowodem  niezdro- 
wych stosunków jakie zapanowały 
ostatnio w PZPN jęst następujący 
fakt: 

Oto przed kilku dniami ukazał 
się nakładem PZPN. „Rocznik”, 
poświęcony działalności związku za 
ub. lata, a opracowany przez wice- 
prezesa Ppik, dypl. Glabisza, oży- 
wionego dziwną i niezrozumiałą 
animezją wobec sportowych Klu- 
bów krakowskich, 

Przy tej sposobności pozwalamy 
sobie zwrócić uwagę czytelnika, 
jak opisane zostały w tymże „Rocz 
niku” dzieje zdobycia mistrzostwa 
grupowego, będącego etapem do 
walki o sam tytuł mistrzowski Pol- 
ski z r. 1925: 

„W I grupie zwyciężył na zielo 
nej murawie ŁKS, (6 punktów) 
przed Wisłą (4 punkty) ; AKS. 
(2 pkt), Przy zielonym stoliku 
zwyciężyła jednak ostatecznie Wi 
sła, której przyznano Walkower 


nie 


TT. tm 


jest pozbawiony 


i świadomego przekręcania faktów 


za mecz Przegrany z AKS.”. 

Pomijając  Przekręcanie faktów 
istotnych, albowiem tytuł mistrza 
grupowego ostatecznie zdobyła Wi 
siła na zielonej murawie, wygrywa- 
jąc w stosunku 6:3 z ŁKS. w trze- 
ciem decydującem Spotkaniu (wo- 
bec równej ilości punktów z klu- 
bem łódzkim) na neutralnym grun- 
cie we Lwowie i mając przeciw S0- 
bie całą publiczność (która chętniej 
widziałaby w ŁKS. rywala dla 
lwowskiej Pogoni w walce o mi- 
strzostwy Polski aniżeli Wisłę), to 
ten sposób wyrażania się w oficjal 
nem wydańiu (Roczniku PZPN) e 
działalności b, zarządu jest obrazą 
dla niego i istnym skandalem i do- 
czeka się niewątpliwie odpowied- 
niej reakcji. 

Powyższe ujęcie sprawy przez 
PZPN w Wydanym fToczniky jest 
nam znane, W tym wypadku dzien- 
nik krakowski uprzedził nas, gdyż 
zamierzaliśmy Sami Poruszyć tę 
sprawę. 


Niestety, Stwierdzić musimy, że 
fakty cytowane przez wspomniane 
pismo są zgodne z Prawdą. My ja- 
ko łodziauje z dumą Przyjęliśmy 
wiadomość, iż nasz reprezentant 
zdobył mistrzostwo w I grupie i 
tylko przez Konszachty przy zielo- 
nym Stoliku, uprawiane Przez Wi- 
słę, stanowisko to utracił, 


Tak jednak nie było, O tem wie 
całe sportowe  sPoleczeństwo pol- 
skie, musi więc wiedzieć o tem i 
PZPN, Wobec powyższego inaczej 
nie można Przyjąć Podobnego po- 
ciągnięcia PZPN, jak świadomie 
fałszywego, godzące zgoła niesiusz 
nie w krakowską Wisłę. 


Skandalem byłoby, gdyby w 
tym wypadku wchodziła w grę nie- 
świadomość, brak nam natomiast 
określenia jak -Podohny czyn na- 
zwać z chwilą gdy nieznajomość 
rzeczy uważać należy za wykluczo 
ną. Pozostawiamy to opinji publicz 
nej. 


Finał mistrzostw narciarskich Polski 


Zwycięstwo Zdzisława Możyki w maraiomie 
Niezwykle ciężkie warunki biegu, który zakończyło 16 zawodników 


WISŁA. — W ostatnim dniu te- 
gorocznych zawodów narciarskich 
o mistrzostwo Polski odbył się ma- 
raton narciarski, tj. bieg na 50 km. 
Startowało 25 zawodników, z któ- 
rych do mety doszło 16. Do konku 
rencji tej zgłosiło się znacznie wię- 
cej narciarzy, ale wielu z nich, zo- 
haczywszy ciężkie niezwykle wa- 
runki biegu, zrezygnowało z udzia- 
łą w nim. 

Trasa biegu była o charakterze 
norweskim, t. zn. obfitowała w 


nkładem Wy- | gwałtowne zjazdy, ostre podejścia, 


niespodziewane skręty, prowadząc 
b. często Przez lasy, krzaki i bez- 
drożą, Prowadziła ona Przez Prze- 
lęcz Kubalonka do Izdebnej, stąd 
przez Koniaków na Baranią Górę 
Potem lasami Przez Malinkę do 
Wisły z Powrotem. 

Warunki atmosferyczne były nie 
pomyślne, wprawdzie Pogoda Po- 
prawila Się, lecz śnieg był niestety 
mokry, przykrywający również mo 


Skład LKP. 


Na finałowy mecz o drużyno 
we mistrzostwo Polski w ho- 
ksie zarząd IKP. ustalił osta- 


3 |iecznie następujący skład swej 


E 


X | Konarzewski. 


Spodeńkie- 
Chmielewski, 
Stahl II, 


drużyny: Pawlak, 
wicz, Banasiak, 
Gancareck, Stahl I, 


Gyran z Glonem 


+ spotkają się na meczu 


Geyer—C.W.S. 
niedzielnych zawodach 
Geyer GWS. 
(Warszawa) odbędzie się sensa 
dwu najlep 
szych pięściarzy Polski w wa- 
piórkowej, a mianowicie 
Cyrana z Glonem 


zaproszony został 
przez Ż.A.S.S. 


Drużyna hokejowa Kadima 
hu została zaproszona przez 
ŻASS, do Warsząwy, celem ro 
zegrania zawodów  towarzy 
skich. O ile pogoda pozwoli 
mecz ten odbędzie się w naj: 
bliższą niedzielę 


Na 


krą, zlodowaciałą starą pokrywę 
śnieżną. Do tego dołączyła się jesz- 
cze bardzo Silna mgia, która utrud- 
niała zawodnikom wszelką orjenta- 
cję. to też niektórzy z nich niejed- 
nokrotnie błądzili, 

Narciarze ną tym końcowym od- 
cinku trasy byli wielce wyczerpani. 
WYNIKI 

Pierwsze miejsce i tytul mistrza 
Polski na 50 kim. zdobył Zdzisław 
Motyka (Wisła), który przyszedł w 
czasie 5:28,17. 

Na dalszych miejscach kroczą: 
2, Berych Władysław (SNTT) — 
5:35,06. 3) Musil Cyryl (Czechosło- 
wacja) 5:41,10. 4) Michalski Stani- 
sław (Wisła) 5:47,27. 5) Kozik Jan 
(Wisła) 6:07,53, 6) Legierski Jan 
(SKN) 6:11,41, 7) Kuraś Jan (Wi- 
sła) 6:14,12. 8) Stehlik Leon (Cz.) 
6:18,39, 9) Klocek Stanisław (Wi- 
sła) 6:24,21. 10) Słowioczek Józef 
(SKN) 6:26,18 11) Legierski Paweł 
(SKN) 6:31,34. 12) Łapanowski Sta 


W Pabjanicach rozegrane zosta- 
ły wewnętrzne mistrzostwa bokser 
skie T. S. .Kruschender', które 
dały następujace wyniki: 

W wadze muszej spotkali się 
Falecki — Słowiński. Zwycięża 
Falecki, przez poddanie się przeciw 
nika, który po wybiciu ręki w 3 
rundzie nie jest w stanie dalej wal 
czyć. j 
Waga kogucia. Zwycięża na pun 
kty Młynarczyk, bijąc świetnie bro 
niącego się Osieja. 

Waga Piórkowa. W walce Kłysa 
z Chojnackim, ten ostatni bez tru- 
du zwycięża na punkty. 

Waga lekka, Rutynowany Kilań- 
ski bije wysoko na punkty Wełnę. 
Waga Półśrednia, Kraszewski 
wygrywa z Waidańskim przez tech 
niczny k. o. w trzeciej rundzie. 
Waga średnia. Kuropatwa, mā- 
jąc wyraźną przewagę przez dwie 
rundy, zmusza Piskorskiego do 
poddania się w 35 sek. trzeciej 
rundy. 

Waga ciężka, Hymer zwycięża 
po prymitywnej walce Sadzańskie- 


nistaw (Krynica) 6:36,82. 13) Bu- 
Kowskįi Mieczysław (Krynica) 
6:54,19. 14) Michalski Antoni (SKN) 
7:29,32. 15) Hajek Karol (SKN) 
16) Bednarski Henryk (SNTT) — 
7:35,57. 

Z punktu sportowego Konkuren- 
cję tę określić należy, jako niezwy 
kle trudną ze względu na wepo- 
mnriane już wyżej trudne warunki 
tak terenowe, jak i atmosferyczne, 
to też wyniki uznać trzeba za Pierw 
szorzędne. 

Na czoło wybija się zwycięski 
Zdzisław Motyka. Jest on jednym 
z najlepszych biegaczy Polskich 
na nartach, prowadził też w tym 
biegu od Początku do końca, ma- 
jac najlepsze czasy na wszystkich 
etapach, 

Zaznaczyć należy, iż wszyscy za 
wodnicy wykazali ducha sportowe- 
go, gdyż Startowanie w tak eięż- 
kich Warunkach wymagało wiele 
hartu i wytrzymałości, 


Zawody bkolcsersicie 


o mistrzostwo klubowe „Kruszendera'” 


Po zakończeniu zawodów p. dy?. 
Kanenberg wręczył zwycięzcom 
cenne nagrody w postaci żetonów, 
poczem odbyło się zdjęcie zawodni 
ków wespół z kierownictwem zawo 
dów. Sędziował w ringu p. Kor- 
dasz (Zjednoczone). Punktowi pp. 
Sierota i Kanenberg, 


Awans do B-klasy 
otrzymały cztery kluby 


Jak wiadomo, walne zgronia 
dzenie ŁZOPN. powzięła u- 
chwałę skompletowania klasy 
B i polecono sprawę tę dn za: 
łatwienia zarządowi z uwzglę- 
dnieniem klubów prowincjonał 
nych. Obecnie dowiadujemy 
się, iż zarząd Ł7/OPN. postano- 
wił przesunąć do B. klasy na 


stępujące zespoły prowincja 
nalne: Hakoah (Kalisz), Ma 
szczenicki K. S$, Lechja (To- 


uaszów), Koluszkowski K. 5. 
Dzięki temu pociągnięciu łódz- 
kie kluby B - klasowe unikną 
kosztownych wyjazdów na pra 
wincję w rozgrywkach o mwi- 
strzostwo ŁZOPN, 


Genialny śpiewak 


i słoreczny 


$onny Boy 


wzruszą serca wszystkich 


filmem 


serce 
PBieśmiarza 


Najbliższe przedojswe programy DŹWIĘKOWEGO KINA 


sOCAPITOL" 


BE. KONKURENCYJNY REPERTUAR 


„Król Jazzu” 


Symfonia muzyk, śpiewu i tańca! lstna Wieża Babeł 
wszystkich piękności i rozkoszy świata! Role główne 
kreują John Boles, Laura La Piante i inni z twórcą 
JAZZU Raulem Whitemanem na czele. 


s m g m y BB 
 „Pieśniarz Gór 

a Na cześć i zwycięstwo tego arcydzićła ofiarowano wszyst= 
ko co świat posiada i czem się szczyci! Najlepsze siły $$ 
aktorskie, najpiękniejszą muzykę komp. LEHARA i śpiew 
słynnego barytona Opery Nowojorskiej Lawrence Ti- 
_betta. Film o takich wys. walorach art. ukazuje się 
komicy 


jak meteor! Humor i dowcipy tworzą słynni 


Laury i Hardy. 


? „Porucznik Armand“ 


W roli głównej RAMON NOVARRO bohater „POGA- 
NINA“ i „.SKRZYDLATEJ FLOTY“. 


> [a] m > = BR 
£ „Pieśniarz Paryża 
W roli głównej MAURICE CHEVALIER „Dziecko szczę- 
ścia“. Po triumfalnym pochodzie w „PARADZIE MI- 
ŁOŚCI* i wielkim sukcesie w PARADZIE PARAMOUNTU 
ukazuje się znów. jako „KRÓL PIEŚNIARZY”. 


tekerzy speciallstów 

przy Górnym Rynku 
Blotrkowska 294, tel.122-89 
(przy przystanku tramw. pabjanickich 
Czynna od 10-ej rano do 7-ej wiece. 
w niedziele i święta do 2-ej po poł 


Wsaystkie specjalności i denty- 
styka. Kąpiele świetlne, lampa 


Dr. med. 


NELLER 


powrócił 


Choroby skórne i weneryczne 
UL. NAWROT 2 


TELEFON 179-89 
Przyjmuje do 10 r. i od 4—8 wiecz 
w niadalelę od 11—2 po południu 

Dla pań spac. od godz. 4—6 
po poł. dła niezamośnych 
GENY LECZNIC. 


kwarcowa, elektryzacja, Roentgen 

seczepienia, analizy (moczu, kału 

krwi, plwocin, wydzielin itd.) Ope- 

racje, opatrunki. Leczenie żyla 
ków zastrzykami. 


Wizyty na miasto, Porada 4 zł. 


Porada dentystyczna oraz wana» Dr. med. 
*ologicana dla chorób skórnych 

i wenerycznych f 

3 ZŁOTE. e 


Dr. med. 
Piramowicza 2 tel. 148-95 


Choroby norok, pqeNerza | dróg 
moczowych 


Gods. przyjęć od 9—10 i 6—8 w. 


6£.Bibergai 


MONIUSZKI 14 


okierski 


Stomatolog-chirurg 
choroby ząbów, szcxząk, deig- 
seł, podnleblentfa, jazyka I t. d. 

regulacja zębów 
Rentgen elektrotarapju 


Ordynuje 3—7 7627 TELEFON 1688-22 
PIOTRKOWSKA 164 Tal. 114-20 Ghoroby skórne | weneryczne, 
o z zez elekirolerapja 
Doktór Przyjmuje od 8 410 1 od 5—8 w. 
w niede, od 40 18. 
KLINGER DR. MED. 
Specjalista chorób wenerysznych 
skórnych i włosów. 
Andrzeja 2, od 2 IL i 5—8 [6 MARGOLIS 
tolef. 132-28. z 
W niedz. i święta od 10—12 okulista 


Al Koðclusskl9 tel. 165-17 


i od 1—2 po poł. w leczniov 
Przyjmuje od 1 — 2-sj i od 5— Teej 


Piotrkowska 62 


Doświadczony 


ADMINISTRATOR 


znający dobrze sprawy podatkowe 
i nowe rozporządzenie o meldun- 
kach przyjmuje domy w administrację 
Łask. oferty sub. „Doświadczony* do 
adm niniejszego pisma, 4165--—5 


Gabinet dentystyczny 


E FUCHS 


Nawrot 4, tel. 127-31 
czynny. 


pz e 
A 
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Dr. med. 


M. Rozental 


akuszer ginekolog 
11 Listopada 19 

(Konstantynowska) tel. 

przyjmuje od 4 do 

i w lecznicy „Pomoc“ 


Limanowskiego 1 (Aleksandrowska) 
od 1 do 2 po poł. 


r. 


ST. P 


Przyjmuje od 


Doktór 


WD4KOWYSKI 


rrzeprowadził się 


na ul. Cegielnianą 36 
tel. 216-90 
Spsojallsta chorôb skórnych 

i wenerycznych 
LBCZBNIE ŚWIATŁEM, 
DJATERMJA 
(lampą kwarcową) 
Badanie krw) i wydzislin. 
Przyjmuje od 8—2 i od 6—9. 
w niedziele i święta od 6—1 
Dia pań ud 6 do 7 po poł. 

. eddalelna pooraka!nia. 


PoKkÓj . 
umeblowany 


w śródmieściu, dla małżeństwa, 


lub na gabinet 


najęcia. 


Nr. 1140 | 1930. 


Ogłoszenie. 
Komornik 


i Sądu Grodzkiego 


go I rew. egzeku- 
cyjnego pow. 
łódzkiego Piotr 
Pilichowski, zam. 
w m. Łodzi, przy 
ul. Zielonej 63, na 
zasadzie art. 1030 
Post. Oyw. podaje 
do wiadomości pu- 
blicznej, że w dn. 
6 marca 
1931 r. od godz. 
10 rano 
w St. Rokiciu gm. 
Bruss 
odbędzie 
się licytacja ru- 
chomości, należą- 
cych do 
Józeta Kluki 
i składających się 
z 10 tysięcy cegły 
palonej 
oszacowanej na 
sumę Zł. 500.— 
Spis rzeczy i sza- 
cunek takowych 
przejrzany być 
może w dniu li- 
cytacji. 
Łódź, 18/2-51 r. 
Komornik 


P. Pilichowski 


Do akt. 
Nr. 323/31. 


Ogłoszenie. 
Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi Stefan Górski 
zamieszkały: w 
Łodzi, przy ul. 
Sienkiewicza 9, na 
zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 
6 matca 
1931 roku od go- 
dziny 10-ej rano 
w Łodzi, przy ul. 
Piotrkowskiej 18 
odbędzie się 
sprzedaż z prze- 
targu publicznego 
ruchomości, 
należących do 
Wolfa Lewina 
i składających się 
z 5 sztuk sukna 
czarnego po 30 mt. 
oszacowanych na 
sumę Zł. 550.— 


Łódź, 17.2.1931 r. 
Komornik 
S, Górski 


APORT 


GINEKOLOG— UROLOG 
CHOROBY KOBIECE 

i DRÓG MOCZOWYCH 

Gdańska 7Ta, 

6—8 w. i w !0GE- 
nicy „SANIYAG, Cegielniana 39 


tualnie z utrzymaniem, do wy- 
i Telefon 
/| Zawadzka 15, 


11 


223-34 
6 


Zaginiony 
Sterowie 


TRAGEDJA 
BOHATERÓW 
| I KOCHANKóW 
FILM O MIŁOSCI, 


ZDRADZIE I! BOHATERSTWIE 


m ino „LUNY* 


tel. 298-98. 


QOOGOUOOCUCOOOCODOCOCOCOOOOIIOOODOGOOGOOG0000 


—989 


przyjęć, ewen- 


na miejscu, 


Il piętro, front 


Do akt. 
Nr. 1662-3/30 


Ogłoszenie 


Komornik Sądu 
Powiatowego w 
Brzezinach, Wa- 
cław Koszelik, za- 
mieszkały w Brze- 
zinach, na zasa- 
dzie art. 1030 U. 


PODNIESIE 


przedsiębiorstwo najbardziej zachwiane, 
każdy, rozumiejący potrzebę reklamo- 
wania się przez akwizycję ogłoszeń — 


FUCHSA 


Piotrkowska 50. tel 121-36. 


P. C. ogłasza, że 
w dniu 
17 marca mc Äe n JL E E E N Ek 


1931 r. od godz. i » 
10 rano w Kowal- | EFR 7 Gzy = 
szczyźnie gm. 
Długie 
odbędzie się sprze 
daż z przetargu 
ruchomości, nale- 
żących do 
Ignacego Długo- 
sza * 

i składających 
się z 
budynku muro- 
wanego na roz- 
biórkę 
oszacowanego na 

zł. 4000 


Brzeziny, 23. 2. 31 : 


Komornik 
W. Koszelik, 


zwycięstwo serca polskiego nad obcym żywiołem! 
Najpotężn. arcydzieło polskiego ekranu dźwiękowego 


Do akt. 
Nr. 198 | 31r. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, Zygmunt Ma- 
kowski, zamieszk. 
w Łodzi, przy ul. 
Narutowicza 49, 
na zasadzie art. 
1030 U. P. C. o- 
głasza, że w dn. 

12 marca 
od godz. 10 rano 
we wsi Sikawa 

m. Nowosolna 
odbędzie sięsprze- 
daz z przetargu 
publicznego ru- 
chomości należą- 

cych do 

Jana Klamki 
i składających się 
z krowy siwo-bia- 

łej i kieratu 


e : 4 

WIATRod MORZA” 
sg ; 3 
dramat dwóch bzaci oficerów łodzi podwodnej, kochających jed- 
ną kobietę wg. motywów St. Zeromskiego W rolach główn, 
Marja Malicka — Adam Brodzisz — Eug. Bodo — Kaz. 
Junosza-Stępowski— Adolf Dymsza— Jet Kobusm i inni. 
wkrótce w GRAND-KINIE. 


By WNE aby Sy 


NAJLEPSZE CIASTKA 


. poleca 


oszacowanych na ' | 
Gb CUKIERNIA L GOMOLINSKICOU ; 
Łódź, dn. 19.2.31 é | 
Komornik PRZEJAZD 1, TEL. 188-72 i 20w-87 
2. Miko waki p. 


12 25.11 — „GŁOS PORANNY” — 1931 


Ńr. 55 


KINO-TERTR "| padasta MARJA CORDA i HARRY LIEDTRE czycy, oe 


SPÓŁDZIELNI Rekord dobrego hu 
moru i pogody z jed- 
ną tylko łezką. 
t 


Slenklewicza 40. 


Początek seansów o godz. 4 pp. 
w soboty, niedziele i święta o 
g. 2 pp. Na pierwszy seans ce 
ny miejse po 60 gr. 
Następny program: „Buldog Drum 
mand“. Wkrótce „Krdl Królów”, 


SALA FILHARMONII. — Tal 21384. [R Juj W rariel (l. 2.1 l nastapi m roc K b | M l K A 


nowego sklepu radjo-elektrotechnicznego 


DZIŚ, W srode, = R A D JO- SWI AT”, przy ul. Piotrkowskiej 40 * 


dnia 285-go lutego 1931 r. tel. 211-99. 
o godz. 9-ej wiecz, zaopatrzonego w olbrzymi wybór aparatów radjowych wszelkich marek kraj. i zagr., 
oraz we wszelki sprzęt radjowy. (Komplet detektorowy tylko za zł. 30.—) Ładowanie 
JEDYNY . ONCERT i naprawa akumulatorów. Naprawa i przeróbki aparatów radj. Przy f-mie funkcjonuje 
oddz. pomocy radjowej, który na wezwanie telef. lub ustne wysyła na miasto swych 
techników. Dział elehtrotechniczny. 1672 


7-mioletniego śpiewaka—kantora 


Nochumela Epsteina 


Bilety sprzedaje Kasa Filharmonii. 


z odpowiedz. udziałami na 31 grudnia 1930 r. 


Stan czynny. ; Stan bierny. 
Rk. Kasy gotówka w kasie Zł. 21747 || Rk. Czł. Dostawców, salda Zł. 34204.64 


GNĘBI CIĘ 


„ Odbiorców salda „a 37156— || „ Udziałów s „  5145— 
REUMATYZM ? » + za koszty manip. 725.22 | „ Funduszu zasobowego „ 2096.67 
A „ Elektrownia Łódzka p aa 


kaucja 


=. 
» Kosztów zwrotnych z 363.93 
„ Druków i książek „ - 875— 
„ E. Smietański, Łódź Æ 67.22 
» Strat i zysków za 1930 
strata „ 2026.47 
Zł. 41446.31 ZŁ 41446.31 
m i -M | M = 


4: 


Chorzy na ruptury i różne kslectwall! 


Pomoc i skutek bez operacji! 


RUPTURY, jakotaż kalectwa nie wolno za- 


1-2 RAZOWE NA niedbywać, gdyż skutki dla życia ludzkiego są 
CIERANIE USUNIE bardzo niebezpieczne. Ruptura staje się wielką fea 
` JUZ BÓL.SRODEK jak głowa ludzka i konewka, spowodować może j 
RADYKALNY ZNANY NACAŁYM SWIE powikłania kiszek i śmierć. 
CIE. POLECANY PRZEZ LEKARZY! Specjalne lecznicze bandaże ortopedyczne ~ 
gumowe mojej metody usuwają skutecsnie na - ) u 
Żądać w aptekach i skł. apt., gdzie niema niebezpieczniejsze i najzastarzalsze ruptury u b. 
wysyła wprost Fabryka E, Matuli, Kraków, mężczyzn, kobiet i dsieci, Na aji ls ją krę- M s 
l. Helclów 17 1381 gosłupe, przeciw tworzeniu się garbów, leczn. 
a v gorsety ortopedyczne. Dia skrzywionych nóg 
i płaskich bolących stóp, wkłady ortopedyczne. 7 


Sztuczne nogi i ręce. 


Świadectwa pochwaine wystawili Prof. Uniwersyt.: Prof. Dr. R. BARĄCZ, 
Prof. Dr. J. MARISCHLER, Prof. Dr. B. KIELANOWSKI i wielu innych. 
Zakład orfopsdyszny Spec L RAPAPORT, ortopeda ze Lwowa. 
Łódź, ul. WOLCZAŃSKA Nr. 10, front, parter. Telef. 221-77. 


UWAGA: Osobiste jawienie się chorych bezwarunkowo jest konieczne. 
Przyjmuję ubezpieczonych w Kasie Chorych m. Łodzl. 


PODZIĘKOWANIE. 


W. Panu Specjaliście J. RAPAPORTOWI zamieszk. w Łodzi przy ul. Wólczańskiej 
Nr. 10, składam gorące podziękowanie za umiejętne skuteczne wstrzymanie mojej 
ciężkiej wieloletniej przepukliny bandażem Jego metody tak, iż odżyłem, zostałem 
uwolniony od ciężkich cierpień i uniknąłem szczęśliwie niebezpiecznej operacji i jestem 


GABINET RACJONALNEJ KOSMETYKI 
LECZNICZEJ | TOALETOWEJ 
Z SZWALBE 


Abs, lek. wydz. Odes. uniw. 
Łódź, Zielona Nr. 17, telefon 127-99 
przyjmuje od 10—2 i od 4—8 wiecz. 


Usuwanie wszelkich defektów cery i szpecących 
włosów, wypróbowaną, najdoskonalszą metodą, 


p r zdolny do pełnienia obowiązków sędziowskich, Z poważaniem 
ZatwiEKOŁA. KOSMETYCZNA T Dr. MAURYCY MORGENROTH 
Sędzia Sądu Apelac. g 


dająca prawo otwierania gabinetu kosmetycznego 


A. RY DEL Cegielniana 19, tel, 16992 | G PEP ROZZRZZA 
Zapisy przyjmuje się codziennie od 10—8.  42-2 
Do akt. 
o kt 5 | 1951 r, STEMPLE MELDUNKOWE 


Ogłoszenie przepisowe 
Komomik przy | Numery dla mieszkań zł. 0.25 


Sadele Grodzkim | Szyjdziki od do „0.75 


Zajkowski, zamie- do nabycia w firmie: 


py al tmut |D, Szanse i S$ Ka 


PRACOWNIA 
PORADNIA pi skt OKRYĆ DAMSKICH oraz FUTER 


Łódź, Kilińskiego 
i w podwórzu, A 
. jalisió K ik Sąd przyjmuje wszelkie obstalunki i wy- 
Lekarzy spanja istów | Powiafówojo s konuje podług najnowszych faso- 
Zawadzka 1 | w Brzezinach nów po cenach bardzo przy- 
TEL. 205-38 b Wacław Koszelik 1067—4 | dzio art. 1030 U. as 4 
czynna od 8 rano de 9 wiecz. | zamieszkały P, C. ogłasza. że Najtańsze źródło! 


w Brzezinach na 6 marca 


11—12 | przyjmuje 'zasadzie art. 1030 


2— 3 ) kobieta—lekarz | UPC, ogłasza, że 4- poko jowe 1931 a a 10 


stębnych. 


w niedzielęiświęta od 9—2 pp,|| 3 marca w'Łodzł, przy” ul. 5 hk 
leczenie chorób 1931 r. o godz. 10 = zkanie Sienkiewicza 39 Skręcalnia ard OWA 
wenerycznych i skórnych | Koluszkach gm mies SŁ to podlegi przyjmuje do skręcania wszelkiego 
i r EIE TD -> > dzaju nici fantazyjnych (efekte) 

PORADA 3 ZŁ. Gałkówek z wszelkiemi wygodami — cen-| publicznego ru- Kocsi opire, aat zyj 4 Sumiacna 


ogbsdzie > Bię tralne ogrzewanie — w centrum | chomości, należą- obsługa. Pierwszorzędne wykonanie. 


ta 10, na zess- | aggź, Piotrkowska 83, tel. 132-16. 


Położniczo -chirorgiczna 


„ANATO* 


Ogrodowa 10, tel. 213-57 
ill klasa 
OPIEKA LEKARSKA 


nad matką i dzieokiem. 


Bilans Spółdz. „„POSTO” (Pusz. Spółdz. Tow). n ENY, PROT „ama 


200 zł. 


Oddział chirurgiczny 
D-RA MED. M. KANTORA 
godz. przyjęć 1—2 p. p. 


D-RA MED. J. KRAUSZA 
godz. przyjęć 11—12. 


LEGZNIGA — 


i gabinet lgk.-denfystyezny 
dla przychodzących chorych 


i INSTYTUT 
ROBNTGENOWSKI 


(Diagnostyka, terapia powierz- 
chowna i lekk=głęboka) 


Zóćersica 17, 


tel. 116-33. 
Gabinety wenerałogiczne 


czynne Godz. od 1—2 p. p. 


4 Ogłoszenia Aronne i 


GS ESPT "FR --F DB A, 


NIEMKA 
(Reichsdentsche) udziela  konwer- 
sacji, prowadzi lekcje interesejąco 
i zapewnia szybkie postępy po ce 
nach przystępnych. Główna nr, 41, 
front, IT piętro, m. 7, tel, 146 65. 

3/18 


LOKALE 
mieszkania większe — mniejsze, 
we wszystkich dzielnicach mia- 
sta, sklepy, wille, parcele, po- 
koje z klatki schodowej polecą 
biuro „Polruch* Al. Kościuszki 
27, front, parter, telef. 141-01. 

. 869—2 


ODSTĄPIĘ 
2 pokoje z kuchnią, przedpoko- 


jem w centrum miasta, Wiado- 
mość w Administracji. 325-2 


POKÓJ 
duży frontowy z niekrępującem 
wejściem do wynajęcia. Cegielnia- 
na 51, m. 7, 375—1 


4 — 5-CIO POKOJOWE 
mieszkania, wszelkie wygody, przy 
ul. Piotrkowskićj, Zawadzkiej, 6-g0 


sprzedaż z prze- ; - iei cych do w k PRACE $ > 1.303 
Doktór targu publicznego miasta d PN a, i ORC Majera vel Marka WOLE SZPIEGEL Sierpnia, Gdańskiej, Wólezańskiej, 
a |ruchomości, nale- od zaraz do oddania, Hammera Zachodnia 59, tel. 191-45. Przejazd, Andrzeja, Pustej, Radwań 
wW Łagunowski żących do Wiadomość: tel. 165-40 między | iskładając ych się skiej, Sienkiewicza, Narutowicza, 
a Stanisława i Wa- d 3—4 — a kasy ogniotrwa- 5 bi P i 
if lerji małż. Plesiak godz. 3 toj, 1000 mtr. ru- d PL Reymonta* poleca biuro „Pol 
powróci i składających się | = rek izolacyjnych i I Piotrkowska 24 I ruch”, AL Kościuszki 27, telefon 
Specjalista chorób skórnych, wane-;7 inwentarza ży- radjo-aparatu na | **= **"|141-01, 376—1 
ryosnyoh i mocsopłciowych wego i mariweno WYPOZYCZALNIA KSIĄŻEK 4 a firmy NOWA 
praoprowadził się na ul. oszacowanych na R „Philips“ z s |" 
Płotrtkowaką 70 (róg Traugutta) sumę zł. 910.— „Renaissance oszacowanych na Wypożyczalnia ksiażek 5 ZGUBIONO * i 
Tel. 81-85. Brzeziny, 23.2.31 | Nowo Cegielniana 6, tel.119-14| sume Zł. 2200 ki i ta kwit kaucyjny Elektrowni Łódz 
Brzyjmuje od 8.80 do 10.80 rano, od | Poleca same nowości Łódź. a. 10/2..31 | Poleca wszystkie ostatnie nowości. |kjej na licznik za ur. 3016427, na 
Tej do 3.60 pp, od 6 do 8.80 wiess.! Komornik + oieta Komornik Prenumerata 2 zł nazwisko Natarjusza Samuela, za- 
w niedsiełe i świąta od 10 do f-ej. W, Koszelik Abonament zł. 1.80 S. Zajkowski miesięczna e 1211-8 | mieszk. Mielczarskiego 7. 374 
r miesięczna „Głosu Porannego* ze wszystkiemi do- x i za wiersz milimatrowy l-szpaltowy (strona 5 szpalt): l-sza strona I m,, 
Prenumerata datkami wynosi w Łodzi zł 4.60, za p E AES — Ogłoszenia w tekście 30 gr. nadesłane po tekście 40 gr.. mekrologi 40 gr. Zwyczajne 
40groszy, z przesyłką pocztową w kraju — zł. 6.— zagranicą — zł 9. ~ (str. 10 szpalt) 12 gr, Drobne 15 gr. za wyraz; najmniejsze ogłoszenie zł. 1.50 gr. Poszukiwanie pracy 10 gr. 
~ra NE JĘZ R ZA EAC R RÓ za wyraz; najmniejsze zł, 1.20 gr, Ogłoszenia zargcsynowe i zaślubinowe 12 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obli- 
Rękopisów redakcja nie zwraca. azane są o 50 proc. drożej, firm zaqraniaanych o 100 proc. Za ogłoszania tabslaryczne lub fantaz. dodatk. 50°- 


Redaktor: Eugenjusz Kronman Za wydawnictwo „Prasa , Wydawnicza sp. z ogr. odp.: Eugenjusz Kronman. W drukarni własnej Piotrkowska 101 


